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prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 
„ŁODZIANIN** Łódź, Al, Kościuszki 23. 
„ROBOTNIK POZNAASKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24, 


hy o 
Słoszeń: Za wiersz wysokości 1 mil.metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie t'zaoflarowanie pracy bezpłatnie 
g pracy p 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-Szpaltowy. Za treść fe. smd ły Redakcja nie 6 ipowiada 


Stan wyjątkowy W Palestynie 


Wielki Mufti zdołał zbiec 


Natarcie chińskie, w którym du- 

żą rolę odgrywa znana „8-ma czer 
wona armia cihńska*, ma na celu 
zagrożenie lewego skrzydła wojsk 
japońskich, które naciera na Tai- 
jan. 
Dowództwo japońskie aelem Od 
parcia ofensywy chińskiej wysta- 
ło świeże posiłki liniami kolejowy- 
mi idącymj w kierunku Taijan. 

AKTYWNOŚĆ LOTNICTWA 

JAPOŃSKIEGO. 
Lotnictwo japońskie rozwija nad 
zwyczajną aktywność na kilku 
odcinkach frontu. Wczoraj .wo- 


| hiny Są róuonednym przeciwnikiem! 


| Nikły wynik akcii Japońskiej pod Szanghajem — 
Natarcie Chińskie w Szansi 


s r 
„OS a, reasumując wy-|cy atakowali w początkach bie- 
ch €sięcznych walk naj żącego miesiąca. 


390 klm. na zachód od Pekinu. 
Wojska chińskie wycofują się z 
prowincji Hopei. 

Kolumna japońska działająca 
wzdłuż kolei Tientsin — Pukau 
zbliża się do Żółtej Rzeki. 

Na froncie. w. prowincji Suyuan 
wojska japońskie podążają ku 
Tayuan i zajęły już Sinkau-Czen 
o 70 klm. od Tayuangu. 


Po ostatnich zamachach władze 
brytyjskie postanowiły przedłu- 
żyć stan wyjątkowy na czas nieo- 
graniczony. O godz. 18 Jerozoli- 
ma zupełnie pustoszeje, na uli- 
cach ruch zamiera 
wszystkie kawiarnie i instytucje 
publiczne są zamknięte, wszelkie 
widowiska zawieszono. 


„ROZ0OTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Plsudskiego 64 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kośc uszki 29, 


Policja dokonała licznych are- 
sztowań w szczególności wśród 
najbliższego otoczenia Wielkiego 
Mauftiego. 

W Jaffie aresztowano 10 osób, 


całkowicie, | podejrzanych o udział w zama- 


chach. 
Chociaż piątek jest świętem mu 


Na uli- |zułmańskim, Wielki Mufti po raz 


cach i drogach krążą bez przerwy | pierwszy nie wziął udziału w mo- 


patrole. 


4 
+ 


dnopłatowce japońskie . zaatako. |. 


wały Dżudżow, na kolei Kanton— 
Hankow; zbombardowane zostały 
Dawenkow, Jandżow i Tsinin' na 
kolei Tientsin — Pukow. Na st. 
Czufu ostrzeliwane zostały z ku- 
lomiotów z powietrza pociągi woj 
skowe; 
bomby most” kolejowy. na rzece 
Sza na linii Pekin — Hankow i 
szereg innych punktów. (ATE). 
W MONGOLII ZEWNĘTRZNEJ. 
Z. Tokio donoszą, że siły zbroj- 
ne Mongolii Zewnętrznej zostały 
wzmocnione przez oddziały šo- 
wieckie. Na granicy  sowiecko- 
mongolskiej mają się znajdować 
znaczne siły lotnicze oraz oddzia- 
ły zmotoryzowane, które w każ- 
dej chwili są gotowe do wkrocze- 
nia na terytorium mongolskie. 
Zarządzenia te mają pozosta- 
wać w związku z zajęciem przez 
wojska japońskie Siujuań, co za- 
graża połączeniom pomiędzy So- 
wietami a Chinami. (ATE). 
WIADOMOŚCI JAPOŃSKIE. 
Według komunikatu japońskiej 


uszkodzony- został przez | 


kwatery głównej wojska japoń. qmm | 


skie, operujące wzdłuż kolei Pe- 
kin — Hankau, znajdują się obec- 
nie w odległości 70 klm. od gra- 
nicy prowincji Hopei i Honan. Je- 
dna z kolumn japońskich zajęła 
miejscowość Szunteku, odległą o 


przez Atlantyk 


br 


Ugl "iż. -y 
specjalnie do 


wa bardzo wiele paiiwa. 
samolot, przystosowany 
długodystansowych lotów, został u- 
mieszczony na grzbiecie pierwszego sa- 
molotu, który stanowi dla niego baz 

lotniskową. 


Onrady Komiteti Neinteiwengji 


Prasa angielska reasumuje w | piero w chwili, gdy ewakuacja 


angielsko - francuskie, które ma 
ją być zgłoszone podczas obrad 
komitetu nieinterwencji. 
Projekt obu państw ma zawie 
rać 3 główne punkty: 1) natych 
/miastowe wycofanie zarówno z 


SE sposób propozycje 
i 
I 


| armii powstańczej, jak i z armii 


„rządowej dwuch iormacyj ochot 
niczych, Dzienniki zaznaczają, 
że wycofanie to będzie -miało 
charakter symboliczny, 2) Po 
, przeprowadzeniu symbolicznego 
i wycofania dwuch jednostek o- 
jchotniczych zostanie wysłana 


ś |do Hiszpanii specjalna komisja, 
| która będzie kierowała rzeczy- 


wistą ewakuacją ochotników. 
3) Obu Rządom zostaną przyzna 
ne prawa strony wojującej do- 


Mliskie samoloty 


ochotników cudzoziemskich z 
Hiszpanii poczyni znaczne po- 
stępy. (ATE.). 


dłach publicznych i nie pokazał 
się nawet w meczecie, gdzie zgro- 
madziły się tłumy wiernych. 

Krążą uporczywe pogłoski, że 
Wielki Mufti zbiegł. (PAT). 

W PRZEBRANIU BEDUINA 

Jak donosi Agenzia Havasa, sta- 
tek żaglowy przybił do brzegów 
Libanu w pobliżu Nąkura. Cel- 
nicy, którzy weszli na pokład 
statku, natrafili na pasażera prze- 
branego za beduina, który oświad- 
czył, iż jest Wielkim Muftim Je- 
rozolimy. 

Po załatwieniu formalności po- 
zwolono tajemriczemu pasażero- 
wi udać się do Beyrouth, gdzie 
spedził noc. 


W sobotę rano Wielki Mufti 


wyjechał w nieznanym kierunku. 


W Lyddzie spłonęły zabudowa- 
nia portu lotniczego. Przy pusz- 
czają, iż powodem „pokarm było 
podpalenie. 

= 

Obawy, że w godzinach .nocenych 
w piątek wybuchną nowe poważ« 
ne rozruchy, nie sprawdziły się 
jak dotychczas. „Poza „drobnymi 
incydentami w całej . Palestynie 
panuje pokój. Ruch na' szosach 
i na liniach kolejowych był prze- 
rwany aż do godzin rannych. ` 

Sama Jerozolima robi wrażenie 
miasta wymarłego. Władze man- 
datowe są przygotowane na wszel- 
kie ewentualno ici. W związku z 
nową falą rozruchów nastąpiły 
dalsze aresztowania przewódców 
arabskich, którzy zostali przewie- 
zieni do obozu koncentracyjnego 
pod Acre. Według jednych do- 
niesień aresztowano 5 a według m- 
nych 50 osób, Żaden komunikat 
w. tej sprawie się nie ukazał: iato- 
miast zostały zdemontowane 'po- 
głoski, jakoby Wielki Mufti zdo- 
łał opuścić meczet Omara i'uciee 
za granicę. (ATE). 


ardd Zjednoczony w obronie swego bytu 


Szanse zwycięstwa Chińczyków. 


ły minister skarbu Włoch de 
steki, który powrócił z Chin, 
gdzie pe tnit funkcje doradcy finan- 
sowego Rządu nankińskiego, ogła- 
sza na łamach „Stampy”* arty. 
kuł, poświęcony armii chińskiej. 
Autor stwierdza, że armia chiń. 


KOMITE KWALIFIKACJE DO 
WALK POWIETRZNYCH WYKA- 
ZALI ZWŁASZCZA . LOTNICY 
CHIŃSCY. 4 

Dzięki duchowi, jaki ją ` oży- 
wia, armia chińska posiada'ZA- 
SADNICZE WARUNKI  ODNIE- 


ska jest jeszcze młoda i posiada | SIENIA SUKCESÓW. 


mało wyrobiony zmysł organiza. 
cyjny, a wyższym oficerom chiń. 
skim brak jest 


czenia. 
są ograniczone m, in. 
braku artylerii, natomiast 


Gdyby duch decydować miał nad 
siłą militarną, armia japońska 


jeszcze doświad. | miałaby w Chinach zadania bar. 
Jej możliwości ofensywne | dzo trudne. W każdym bądź razie 
z powodu | zadanie to jest znacznie poważ- 
JE] | niejsze, 


niż to przewidywali ci, 


MOŻLIWOŚCI OBRONNE SA Ol- | którzy nie brali pod uwagę pro. 


BRZYMIE I NIE WYŁĄCZAJA 
PODIECIA  SKUTECZNEJ INI- 
CIATYWY STRATEGICZNEJ WE 
WŁAŚCIWYM MOMENCIE, ZNA. 


cesi DUCHOWEJ KONSOLIDA - 
CJI NARODU CHIŃSKIEGO. 
(PAT) 


‘ Rząd włoski — jak słychać | ER CCA WEKA AA11 VAE ES AY ETS UE BYTY TC ZOCWO GO TNO WIA 


Japonia pod bronią 


uważać ma symboliczne wycofanie 
ochotników za sprawę, należącą 
wyłącznie do kompetencji gen. 
Franco, któremu ochotnicy w cha- 


rakterze formacyj wojskowych pod | 


legają. | 

Uzyskanie zaś zgody gen. Fran- 
co bez udzielenia mu praw strony | 
walczącej wydaje się mało praw- 
dopodobne. Podobno strona włos- 
ka wysunąć ma zarzuty przeciwko 
Francji za przepuszczenie w ciągu | 
ostatnich miesięcy znacznych trans | 
portów broni i amunicji * poprzez 
granicę lądową hiszpańsko»- fran- 
cuską. 


aiai bombardują 


miasta hiszpańskie 


Z Castellon donoszą, że wczo- 
A po południu 3 samoloty „Po- 
wstańcze*, które prawdopodobnie 


port w Castellon, powodując zra- 
nienie 5 osób, w tym 1 ciężko. 


Jak wiadomo Majorka obsadzo. 


wystartowaly z bazy w Palma fid |na jest przez 20M 


Majorce, 


zrzuciły kilka bomb na! 


Ćwiczenia jednej z japońskich szkół 


podchorążych. 


nn w O 


W drugiej połowie 
przybędzie do Berlina premier wę 
gierski Daranyi na zaproszenie, o. 
trzymane w swoim czasie od Goe- 
ringa i ministra spraw zagranicz. 
nych Neuratha. 

Prasa niemiecka poświęca już 
tej wizycie dużo miejsca,  powta. 
rzając oświadczenia, złożone przez 
premiera na ten temat w Buda 
peszcie. 

Jednocześnie pisma niemieckie 
przyniosły z zadowoleniem wiado. 
mość, że regent węgierski Horthy 
w ostatniej swej mowie scharakte- 
ryzował spotkanie Mussoliniego z 
Hitlerem jako punkt zwrotny poli. 
tyki europejskiej i podkreślił wiel. 
kie, a dodatnie znaczenie osi Rzym. 


PÓŁ DARMO! 


Z powodu kryzysu oddajemy 5 cen- 
nych książek tylkc za zł 3.85. Oto oue: 
1. Adwokat : doradca aomowy, Wzo. 
ry odwoiuń podatkowych, skarg 
sąaowychb. podań do władz 1 
urzędów. Sprawy egzekucyjne. ma- 
jątkowe. eksmisyjne. rolne. budowe 
lane. spadkowe. wekslowe. kredyto- 
we. wojskowe. małżeńskie, Wzory 
umów dzierżawnych ofert podań © 
pracę i t. p. 2) Potskt sekretarz dla 
wszystkich. Wzory listów prywat- 
nych ofert. podań. skarg i t. p. 8) 
Lekarz aomowy. Wielki zbiór recept i 
przepisów na różne choroby i dolegli- 
wości. 4) Untwersalna qospodynt, 
Setki cennych przepisów. ułatwiają- 
c$ch codzienne życie w dzisiejszych 
ciężkich czasach. 5) Dr. Ostrow- 
ski: „Idealny środek zapobiega. 
mia ciąży”. Z ilustracjami. Nowe 
wydanie 1937 roku!! Cały komplet 
tylko zł 3.85. Płaci się przy odbio- 
rze. Adres Wyd. „Perfectwatch* Wy. 
dział 83. Warszawa 1, ul. Mariań. 
ska, 11—1. 


ODBIORNIKI 
A. : TYP 19 3 8 : rummarory 


listopada | — Berlin. Omawiając przy spo- 


sobności stosunek Węgier do Ma. 
łej Ententy i wynurzającą się w 
związku z tym sprawę  równou- 
prawnienia wojskowego Węgier, 
szereg dzienników niemieckich 
stwierdza, że życzenia węgierskie 
spotykają się w Niemczech z per. 
nym zrozumieniem (jeszcze by też 
nie!). 


Str. 
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żądają zwyżki płac 


W okręgach przemysłowych gra 
zi ponownie niebezpieczeństwo po 
ważnych konfliktów między robot 
nikami a pracodawcami. Delegaci 
syndykatu robotników przemysłu 
metalurgicznego odbędą narady w 
kwestii nowej podwyżki płac, u- 
sprawiedliwionej dewaluacją fran. 


Pamiętaj, 
że Kto gra u Maftala 


KATOWICE, Dyrekryjna 2. 


Święto Szkoły Główne. 


Gosp. W 


Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego obchodziła uroczy- 
ście święto 30-to lecia swego ist- 
nienia. 

Kulminacyjnym punktem uroczy 
stości była wielka akademia ju- 
bileuszowa, połączona z uroczy. 
stym aktem promocji P. Prezyden 
ta Rzplitej prof. I. Mościckiego na 
doktora nauk rolniczych honoris 
causa. 

P. Prezydenta Rzplitej, niedyspo 


3 ZAKRESY FAL 
DYNAMICZNY GŁOŚNIK 


(o sie dzieje w Brazylii 


Po wprowadzeniu w życie stanu 
wojennegó Rząd zabrał się bardzo 
energicznie do zwalczania komu- 
nizmu. Preprowadzono liczne a- 
resztowania, a sądy otrzymały po- 
lecenie przyspieszenia procesu o- 
sób, przebywających w śledztwie 
pod oskarżeniera krzewienia ko- 
munizmu. 


„Rząd powołał specjalną komi- 
sję narodową do wykonywania 
przepisów stanu wojennego w re- 
publice.. Komisji tej podlegają 
wszyscy gubernatorzy i t. zw. 
„Egzekutorzy* stanu wojennego. 
Przewodniczącym jej jest mini- 
ster sprawiedliwości. (PAT). 


Zemsta zwierzecia 


W Dehra Dun (Indie) wydarzył 
się niezwykły wypadek zemsty 
małpy, którą dwunastoletni chło- 
piec wybił za to, iż porwała mu 
z talerzą jedzenie, 

Małpa ta, należąca do gatunku 
dosyć pospolitych i łatwo oswaja- 
jących się rezusów, po karze, 
znikłą z domu i nie pokazywała 
się przez dwa tygodnie. 

"Zjawiła się zupe'nie nieoczęki. 
wanie, skącząc przez otwarte 
okno na szyję chłopca, który ją 


ukarał Niewielka małpka rzuciła 
się na chłopca z taką wściekłoś. 
cią, że po chwili już leżał na zie- 
mi oślepiony, z odgryzionym no- 
sem i oberwanym uchem. 


„ejskiego 


nowanego, reprezentował na aka. 
demii p. Min. W. R. į O. P. prof. 
W. Świętosławski. 


Obecni byli przedstawiciełe Rzą 
du, m. in. p. min. Poniatowski, 
Zyndram - Kościałkowski, wice. 
win. Błeszyński, Rose, Dzierży. 
kraj - Morawski, komisarz rządu 
Jaroszewicz, wice-prezydent mia- 
sta Pohoski i liczni przedstawicie 
le instytucyj naukowych, świata 
rolniczo - gospodarczego etc. 


a 


LAMPY 13 RAT P0 10 ZŁ. 


MIESIĘCZNIE 


-LAMPY 12 RAT P0 75ZŁ, 


MIESIĘCZNIE 


ka oraz wzrostem drożyzny. 

Robotnicy chcą wykorzystać po 
myślną dla nich koniunkturę spo- 
wodowaną znacznymi zamówienia 
mi, które otrzymały fabryki samo. 
chodów po ostatniej wystawie au- 
tomobilowej. 


ZDOBYWA FORTUNĘ: 


Zamów więc niezwłocznie los do l-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 


KAFTAL 


A 


Oddziały: Łódź — Bydgoszcz — Gdynia — Chorzów I — Bielsko. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. — Konto P. K. O. 304-761. 


Pokwitowania 


PRACOWNICY Z. N. P. KWITUJĄ 
z odbioru sum otrzymanych: 
Zebrane wśród nauczycieli 1.580.— 

Od Ogniska Lubowidz, 
pow. Miawa 

Od Zarządu Oddz. War. 
szawa Zw. Zaw, Druka- 


19.— 


rzy į Pokr. Zaw. 50.— 
Od Drukarni „Kuriera 

Warszawskiego" 20.— 

Od Jana P. 200,— 
Od Zw, Nauczycieli Szkół 

Żyd. 31 — 
Od Zw. Zaw. Rob. Drze- 

wnych 15.60 


mm 


Razem zł 1.915.60 


IDEAL" 


Centrala Grzybowska 2 tel. 201-61 


Król ibn Saud obsadza 


granicę Transjordanii 


Według doniesień z Arumanu, 
król Ibn Saud wznosi obecnie 
wzdłuż granicy Transjordanii 5 s! 
nych posterunków wojskowych, dí 
których wysłane będą oddzia'y 
wojska. 

Krok ten wywołał w Transjot 


danii wrażenie, tak, iż dowódca 
oddziałów granicznych przeniós 
swą kwaterę na linię kolejową He 
dżasu w niedalekiej idległości od 
granicy. Poza tym wysłano z Am 
manu do Maanu pewną liczbę sa 
molotów wojskowych. 


Strajk głodowych więźniów 


w III 


Strajk głodowy. który wy- 
buchł w więzie nu stanu Illinois. 


Ojciec chłopca, który nadbiegł |” mieście Joliet. a w którym 


na jego krzyk, przybył w chwili. 
gdy mściwe a rozwścieczone stwo 
rzenie wpiło się w szyję chłopca, 
którego niechybnie zagryzłoby na 
śmierć, gdyby nie zostało zastrze- 
lone z rewolweru przez służącego 
Hindusa. 


EZ aa AOR 


| 


Na tym polega 
gruntowne ane] 


Zawierzcie. swą bieliznę 
łagodnemu mydłu Jeleń 
Schicht. Mydło Jeleń Schicht 
gruntownie usuwa wszelki 
brud ztkaniny, która dzięki 
temu po praniu wygląda 
jak nowa, 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


pierze idealnie czysto! 


wzięło udział dwa tysiące więź- 
niów, protestujących przeciw 
sucowej polityce komisji ułaska- 
wień, pozwolił publiczności do- 
wiedzieć się z gazet, jak władze 
amerykańskie odżywiają więź- 
niów. 

Oto bowiem doniosły dzienni- 
ki, że menu codzienne w więz'e- 
niu przedstawia się jak następu- 


Ino1s 

je: na śniadanie gotowane śliw. 
ki, kasza owsiena, jajecznica, 
chleb kawa, mluko. Na lunch— 
potrawka z wołowiny z knedla- 
mi, świeże jarzyny, chleb, kawa. 
Na obiad — siekane kotlety, kar 
tofle, świeże jarzyny, chleb, ka- 
wa. Wobec postawy władz wię- 
ziennych, które oświadezyły 
wprost więźniom, że nikogo do 
jedzenia nie będą zmuszały, 
strajk po kilku dniach stopnio- 


wo ustai. 


Testament Edwarda F lene 


Zmarły niedawno w Paryżu ku- 
piec i+" lantrop hostoński, Edward 
Filene pozostawił przeszło 
5.000.000 dol.rów majątku, z cze 
go zaledwie 75.000 pozostawił 
w legatach różnym  k: :wnym, 
swemu sekretarzowi, służbie jtd. 

Całą zaś resztę zapisał na ceje 


Plaga h en 


W całych Indiach w ostatnich 
czasach bieny, które rozmnożyty 
się w niebywały sposób, stały s'ę 
plagą wiosek i odosobnionych o- 
siedli. 1 

Zdarzały się wypadki, iż rozzu- 
chwalone drapieżniki 
dzieci z rąk matek, 

Najgorzej pod tym względem 
przedstawiają się stosunki w Alla- 
habadzie, gdzie w ciągu jednego 


dobrocynne, a mianowicie fun. 
dacji nazwanej przezeń „Funda- 
cji Dwudziestego Wieku*. 

Z- aniem tej fundacji są stu- 
dia społeczne oraz popieranie 
higieny i dobrobytu wśród klas 
pracujących, (PAT), 


w Indiach 
tygodnia hieny porwały i pożarły 
14 dzieci. 

Prasa miejscowa domaga się 
od Rządu wytępienia krwiożer- 
czych zwierząt, wobec których lu- 
dność tubylczą jest bezsilna, Wy- 


porywały | sunięto projekt organizowania pe- 


riodycznych polowań na hieny 
oraz wyznaczono nagrody na ich 
zabicie, 


Przedłużanie os. Berlin-Rzym | Metalcwcy francuscy |JEŻELI CHAŁWA — TO PLUTO 


Wyrabiana z najle:szych surowców 
snaczna | pożywna — 

W oryginalnych opakowaniach 

już od 5 groszy. 


Bogaty wybór smaków, A 
Stany Z'ednoczońć 


wobec spraw Dalekiego Wsch, 


ajel 
[) 


w 


polityki Stimsona w 19 
czasie gdy Japończycy 7 
dżurię. 4 
Stany Zjedn. przy og 
wszystkich wystąpień one P 
pod warunkiem, iż będź gdnić 

wszystkie mocarstwa 7 e 
stanowione. (PAT.). 


W kołach zbliżonych do Biatego 
Domu oczekują, iż Roosevelt w naj 
bliższej przyszłości uczyni oświaj 
czenia na temat wydarzeń na Da. 
lekim Wschodzie. 

W kołach tych przypuszczają, 
że polityka Stanów Zjedn. na kon 
ferencji dziewięciu mocarstw w 
Brukseli, nie będzie różniła się od 


Zbiiżą się termín 


konferencji brukselkiej 


Rząd belgijski jak zaznacza Ha- jną odpowiedzią. Tłumace 
vas, od samego początku ustosun- |pozorae wahanie w pin 
kował się przychylnie do propo-|nich dni. Należy zazna 
zycji Rządu brytyjskiego zorgani- |konferencję tę będą 
zowania w Brukseli konferencji |nie tylko dominia an je 
mocarstw, które podpisały układ |również następujące 
waszyngtoński. przyłączyły się do e 

Pragnąc jednakże zapewnić mak |cja, Norwegia, Dania, 
simum powodzenia konferencji | Boliwia. (PAT). 

Rząd belgijski zwlekał z ostatecz: 


Po wydarzeniu w M'ng-Hon9 


Czego żądają Angli”, 


ob 
ciwko powtórzeniu się m 
incydentów na przyszło jski P 
W nocie tej Rząd bryts 
pomina zapewnienia F akow, 
skiego, udzielone pze sam yo 
przez samoloty japońsk na ni 
du ambasadora Hugessai i 
dze do Nankinu i wyfā EA 
nie, iż zupełnie podo TA pim 4 
powtórzył się w tak kt 
s 


Prasa angielska, donosząc o wrę 
czeniu w Tokio angielskiej noty 
protestacyjnej przeciwko ostrzeli- 
waniu samochodów ambasady an- 
gielskiej w Ming-Hong pod Szanęg 
hajem, twierdzi, że nota zawiera 
3 żądania: 1) natychmiastowego 
wyrażenia ubolewania wobec An. 
glii, 2) ukarania lotników japoń 
skich, którzy dokonali nalotu, 3) 
nowych wiążących gwarancyj prze 


„Wrogowie Ludv 


na zjeździe Ossoawjachimu 


da 

gowi ludu“ odebrano m f 

kluczono go z prezyd w 
Dziennik „Sowiecka! 


sie. 


Na odbywającym się obecnie 
4.tym Wszechbiałoruskim Zjeździe 
Ossoawjachimu stwierdzono, że Zjaź 
wśród delegatów zjazdu znajdują | sja* pisze, że prace N Ż 
się „wrogowie ludu". przebieg dość kach w 

Kilkunastu delegatów pozbawio | gaci w przemówien'a gociaśrp). 
no mandatów. Przewodniczącem: | jawniają poważne ratę z 
Centralnej Rady Ossoawjachimu | w pracy Ossoawjachi 
Białorusi Korczaginowi, jako „wro | 


2.5.5.R. zakupuje broń w Amert 


Kupno to obejmuje z ci 


Z jlnej sumy 18 milionów w 
ogólnej sumy w do Kudowy. BROŃ Dey 


dolarów osiągniętej ze sprzedaży 
przez Stany Zjednoczone. : 
We wrześniu materiału wojen- 
nego większa część przypada na 
zakupy Z. S. S R., bo przeszło 


dziesięć milionów dolarów. 


ich „Kłopot 


przyjąć księstwa 
snych sałonach. 

Prasa donosi, 
wysepce znajdu 
zatoki Cheasapeake 
land (z którego P e 
son, dzisiejsza "* e 
wykańcza się pospies 7 z jo 7 
wewnętrzne urządzonym 
wego patacu, W kt 
mają księstwo. 


i 
działa wielkiego kalibr 
riały wybuchowe. CE 
wie’, zamówiły ilk 
calowych. (PAT). 


9) 
księstwa Windsor do win 
Ameryki jest dziś dla „Towarzy. 
stwa“ amerykańskiego najważniej- 
szym, najbardziej palącym, najbar- 
dziej ciekawym problemem dnia. 

Wszystkie „damy z towarzystwa 
łamią sobie głowy nad tym, czy bę. 
dą miały zaszczyt spotkać się z by- 
łym monarchą angielskim, a damy z 
jeszcze z wyższych sfer trapią się 
tylko tym, czy będą miały zaszczyt 


Dochody budżetow? 


w pierwszym pólroczu pe ai 


we 
670g.) 
49; pat 


gdy « 


Przyjazd 


w 


Dochody Skarbu Państwa w | preliminarza pudici 
pierwszym półroczu budżetowym | ły rok, wydatki ? 
1937/38 (kwiecień — wrzesień) 
w -osły w porównaniu z analogicz 
nym okresem poprzednim o 77,8 


Stan pog 


milionów zł. i wynosiy 1.122,4 god 

tysz. przebić ciś? 4 
W. tym samym czasie wydatki Przewidywany, aol gg y 

budżetu państwowego wynosiły | dn. 17 b. m.: Ron pa (a 


1.120,1 tys. zł, co w stosunku do | goda bez zmian. ż 
pierwszego półrocza 1936/37 sta- | miejscami chmo” fe 


nowi wzrost o 74,6 miln. zł. Osią- | zachodzie i pe 
gnięte wpływy stanowiły 49,7% 


gu j 


| Czyje; BELGIA. Ima świecie, że burżuazja w każ- 
RAM i znają z depesz uro- dym kraju zachwyca się czasami 
tą Wiądczenie Niemiec, któ. | socjalistami ~- w innym kraju 

la Beigię, że Niemcy nie | „Dziennik" wykazuje, jak klasa 


a robotnicza, w miarę poprawy by» 
ralan to oświadczenie? Jeśli | tu i zdobycia praw, staje się kla. 
m dE. elgii w r. 1914 była| Sa, broniącą państwa, bo w ras | 
sę mo Pem papieru” dla Nie- | zie upadku państwa, ta klasa tra- 
atdzjej Marchistycznych, to tym | "i swe zdobycze. A więc w Anglii: 
wiag > W epoce faszyzmu, Jakże więc daleko zajechaliśmy 
tajne; dęzępie nie ma żadnej od formułki „proletariusze wszyst- 
i artości, A jaki jego cel? kich krajów lączcie się!“ Oczywiś- 


tg APR są cie o jednym nie należy zapominać, 
koi, yy prasy paryskiej, t. j. o różnych wynikach w zależ- 


ności od poziomu kultury. Rosja 


wą trytorium Belgii itd. Co 


i 


nyc! Beto: odsunąć jeszcze pe pea e eese 
1 cii: | ìi Hiszpanią żą jako przy 
Polowy wać ae i Francji; w strasznych konwulsji, w iakie so- 
fa cia pa. lej grunt | cjał-komuna może wpędzić kraj o 
hagi i iĄnpgtstw zachodnich | poziomie. barbarzyńskim. Nie za- 
dnia ; Anglii) od zagadnień pc- | pominajmy, że przeciętny socjali. 


sta angielski te gentleman codzień 
się kapiący i kupujący więcej ksią- 
żek  roczmie, aniżeli polski inteli- 


shody Europy, a 3) 
y 4) Stkim pozłocić piguł. | 
są kwesti nglii w postaci odmowy| gent. 
4 Hiszpana Ania „ochotników | W całym tym rozumowaniu, za- 
0 thęge ech, Angha widzi sądniczo rzecz biorąc, jest dużo 
rtog Niemiec!... pozosta Tak, istotnie, klasa 
a tego niemieckiego o- | robotnicza, w miarę zdobywania 
0a. l nikt na te, dobrobytu, kultury i praw, coraz 
aj złapie. To tylko u silniej zespala się z państwem. 
mtiewat E Nar,“ zapewnia, że Szwecja czy Anglia dobre przy- 
aji R. Wy nowy Sukces dy- |kłady. Ale jaki wniosek? Ten o- 
Zeszy". Albowiem, po- czywiście, że w imię interesów 
je on wobec opinii | państwa należy czymprędzej do- 
zaczepności niemiec | pomóe klasie robotniczej w Pol. 
"20 to naiwne. Słodkie |sce do uzyskania praw, dobroby» 
wd erowskiej dyplomacji |tu į kultury, Przecie „Dziennik“ 
ego nie „Daruje“... jest bardzo — ach, bardzo!—pań- 
JUŻ JEST CZĘŚCIĄ..." | STWOWY: Ale w polityce bieżącej 
WS scaównia ztasd „Dziennik“ tego wniosku nie wy- 
partii radował zjazć | cjaga. Dlaczego?! Łatwo się do- 
rtii hitlerowskiej, myśleć 
tego zjazdu był bardzo | "7S5 © i ; 
~ Widocznie pp. hitle.| A ©9 do Hiszpanii — właśnie w 
ia się nie krępują. tym  „barbarzyńskim* kraju lud 
tigos Zdawcą „Kuriera Poznań | Pracujący chce złamać niewolę 
Sk on dale kilka enuncjacyj. | feudalna i zdobyć tę kulturę i pra 
"eieh jalny „Vorposten* pisał | W3 które staną się podstawą ze- 
M Otwarcia kongresu: spolenia z państwem. Mówiąc sty- 


KS „ltem „Dziennika“, Hiszpan - robot. 
nia” jose AJJ aronateyrh. pnik właśnie chce „czytać książki i 
` Ì bierzemy udział w in- 
o opie poczystościach narodu nie- 


codzień kąpać się“, chcę być „gen 
MY. Cieszymy się, jeśli Rze. 
pg, Niem; y się, jeśli Rze 
RZE ma powody do ra- 
w staj troski narodu. gdy 


» 


tlemanem“ na angielski sposób. 
Dziwna jest „logika“ „Dzienni. 
ka“. Ta klasowa logika. 


Dosnnieciami "aed, decydują” | MONOMANIA. DOŁOJ PONIA- 
Rzesz, I k jest c? 
aleea eY Niemieckiej" (10), TOWSKIEGO! 

na. Hitlera, p, dr. Zey, wo- | Ten „Czas“, jak kiepski tancerz, 


i konpresie: 
nie mówię o jakim o- | 


musi we wszystkim albo zaczy- 
nać od pieca albo kończyć na pie 
Gdańsku, bo tutaj się CU. A tym piecem oczywiście 
domy, Niemczech. fak u sie. |min. Poniatowski. I często bar. 
Czepie prezesa Senatu, 


| Crean dzo słuszne wywody marnieją na 
t skutek pomieszania uwag warto- 
liną,” Podkreśliło tęsknotę do'šciowych z personalną kwestią 
ią Oda, |min. Poniatowskiego. W Polsce 
Mię bartia ty przez najróż- Bać pisze „Czas“ — chyba nie ma. 
organizacje. nie is + 

nię prać drogi której kocieć | 1 ministerium spraw wewnętrz 


leży w Warszawi 
ries lecz w 
aa | zachodnim, Niemiecka o1- | 
gjęliczą 


najlepszą gwarantką ` 
= 17-letni okres cier- | 
bedzie już trwał tak 


(4 


A4 pi »Przyjaciele“ nie ukry- | PP” nm 
M a y ką iprzeziębieniu stosu- 
je się tabletki .ogal. f 
ogal powoduje spe $ 
dek „odd ai iprzyno: K 
si ulgę. Tabletki Togal 
w dawkach 
etki razy 


<renię Gdańska? 

Soę Ska?... 
gf w JALIZM W ANGLII. 
dno, 73 „Dziennik Poznań- 

Blii „pati się socjalistami—w 
iście, Tak to już jest 


ją stosuje oj 
A po Z tab 
dziennie, Do naby- 
cia w apiekach. 


Z sali sądowej 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym w War- 
szawie odbyła się rozprawa z oskarże- 
nia ks. Kaczyńskiego, redaktora Kato- 
lickiej Agencji Prasowej przeciwko re- 
daktorowi naczelnema „Dziennika Po- 
pularnego* t. Barlickiemu i redaktoro- 
wi odpowiedzialnemu tow. Wł, Pietrzy- 
kowskiemu. 

Ks. Kaczyński poczuł się dotknięty 
przedrukowaną z innych pism przez 
„Dziennik Popularny* notatką p. t 
„Barman ezy redaktor Katolickiej Agen 
cji“, w której to notatce „Dziennik Po- 
pularny* — wedłvg aktu oskarżenia — 
pisał: „okazuje się, że słynny ksiądz 
Kaczyński, dzisiejszy dyrektor Agencji 
prasowej, nim objął tę posadę, był 
„współwłaścicielem* czy „finaneistą* 
restauracji „Oaza“. 

Adw. Szymański, obrońca obu oskar 
żonych zgłosił wniosek na wstępie roz. 
prawy, zmierzający do przeprowadze- 
nia dowodu prawdy, a mianowicie ce- 


Przegląd prasy 


nych, lecz tylko ministerium poli- 
cj. Bo wszystko się rozpatruje 
pod kątem widzenia REPRESJI. 
A czy jest np. program w spra- 
wie ukraińskiej? 


Bardzo dobrze; bardzo trafnie. 
| nagle — jak zmora — wypływa 
niespodziewanie sprawa -— min. 
Poniatowskiego, 1 „Czas groźnie 
pyta: „jakie to organizacje — sub 
wencjonuje ministerium rolni- 
ctwa?!* śmieszna monomania, 
Sam „Czas“ unicestwie swe zasa 
dniczo dobrze postawione twier- 
dzenie. 


O ODCZYCIE L. KRUCZKOW. 
SKIEGO. 

w „Jutrze Pracy” ogromne spra 
wozdanie z odczytu, wygłoszone- 
go w Warszawie staraniem TUR. 
przez znakomitego pisarza L. Kru 
czkowskiego p. t. „Dlaczego je- 
stem socjalistą?“ Napisali to - to 
pp. Marczewski i Kostecki w for- 
mie dialogu. Niestety, poziomek 
niżej krytyki, Zaczyna się 
tak: „Na odczycie przeważa! rudy 
It. d. 


— 


kibic”, 
A co do samego odczytu uwagi 


mieli, o co właściwie chodzi. Ow- 
szem przyznają: „ciekawe ujęcie 
tematu, kultura słowa” i t. p. A 
więc? Co się nie podoba czcigo- 
dnym pp. sprawozdawcom? 

Otóż nie podobają się głównie: 
1) „płycizna* w omawianiu u- 
strojów totalnych i 2) niewłaś- 
ciwy stosunek do nacjonalizmu. 
Aha, rozumiemy. A kończy się to 
wszystko (niepodobna bez tego!), 
twierdzeniem, że stanowisko Kru- 
czkowskiego to „Kordian i żyd 
w nowym wydaniu". 

To się nazywa „recenzja“. W 
tygodniku. Zadanie wielu „recen- 
zentów” jest dziś ogromnie uła. 
twione . Jeśli się coś nie podoba, 
przyczepić napis: żyd! Ale Krucz. 
kowski nie jest żydem! Tak, ale 


10 x4000-46 


40x10 


1027 x 4x0 


Nowy numer „Epoki“ 


Najnowszy dwudzięsty numer 
„EPOKI“ wyszedł pod znakiem 
najważniejszych zdarzęń naszej 
rzczywistości. Artykuł redakcyj- 
ny otwiera serię studiów i kryty- 
kę naszej polityki gospodarczej. 


My. Kaczyński przeciw „Dziennikowi Popularnemu" 


lem ustalenia, że oskarżyciel prywatny 
ks, Kaczyński, dyrektor K. A. P. prze: 
prowadzał rewizję ksiąg w „ODazie*. z 
czego wnioskować /należy, że z przed. 
siębiorstwem był w ścisłym, faktycz- 
nym i prawnym kontakcie, adw. Szu. 
mański powołał na świadków dla usta- 
lenia powyższych faktów b. posła N. D. 
Berezowskiego i b. posła Ch. D. Cha 
cińskiego, których pełnomocnik powoda 
cywilnego nazwał jego przyjaciółmi. 
Poza tym prosił adw. Szamański o we 
zwanię na świadka byłego syndyka ma- 
sy upadłości „Oazy“ adw. Rosego, celem 
ustalenia, że przy sprawozdaniu rachan- 
ków upadłej firmy „Oaza“ ustalono ca- 
ły szereg niezapłaconych rachunków o 
sób.. rozmaitych, 

Sąd postanowił sprawę przerwać do 
dnia 26 b. m. do s, 12 w poł. i na ier- 
min powyższy wezwać świadków Chaciń 
skiego i Berezowskiego, natomiast adw. 
Rosego Sąd postanowił nie wzywać. 


Str. 


mętne: mamy . wrażenie, że pp. 
sprawozdawcy nie bardzo zrozu- 


3 


stanowisko „żydowskie”*. I spra- 
wa załatwiona. Brawo! 
Rzeczywiście „ogłupianie Pol- 
ski“, mówiąc słowami młodokon- 
serwatywnej „Polityki“. 


SZTUKA INSYNUACJI. 


„Ruch Pracowniczy“ omawia ze 
słusznym oburzeniem rozpoczętą 
kampóźnię przeciw związkom pra- 
cowniczym. Zaczęło się od ZNP., 
ale potem przeniosło się na związ- 
ki pracownicze wogóle. Najbar- 
dziej „stara się” „Wieczór War- 
szawski*. A metoda? Znana, — ta 
najłatwiejsza. „Komunizm“, czej- 
godni czytelnicy! Albowiem związ 
ki zawodowe pracownicze „idą 
pod komendą PPŚ,, a ponieważ 
do PPS. przedostają się (pono) ko- 
muniści, więc związki pracowni- 
czę -— to „komuna“. 

„Ruch'”* pisze: 

Zdaniem tego dziennika („Wiecz. 
Warsz,*) tworzy się „front zawo» 
dówek'* — i to w dodatku ko- 
mendia PPS., a ten z kolei dąży do 
zwycięstwa fronżu ludowego. Po 
tym wszystkim dodaje  „Wiecz. 
Warsz", że n=ewiadomo, ile żywio- 
łów komun.tycznych tkwi w szere 
gach PPS. i m melyczko'a okaże 
się, że ruch pracewniczy maj 
się pod komendą kominternu, 
właśnie nazywa się SEtuką 
nuacji, z której rodzi się 
crdynarne "s*czerstwo, 
„Ruch“ podkreśla, że związki 

pracownicze są całkowicie nieza- 
ieżne od organizacyj politycznych: 

Prawdą jest, że stoimy na grun- 
cie porozumiewania się wszystkich 
central pracowniczych i  roboni- 
czych dla osiągnięcia naszych ce- 
lów społecznych i gospodarczych, 
Na tym wyczerpuje się cała pra- 
wda, Wiadomym jest także, że 
chcemy współpracować z wszystki, 
mi centralami robotniczymi. 

"Taka iest prawda. Ale insynua- 
cja jest potrzebna w celach zna- 
nych... „Ruch apeluje do redakto- 
ra „Wieczoru”, by sprostował swe 


twierdzenia... Zobaczymy! 
CZ, 


Stanowić one będą zarys progra- 


mu gospodarczego demokracji po! |: 


skiej, W. K. Bieńkowski porusza 
zagadnienie naporu cięmnych sił 
na warsztaty nauki uniwersytec- 
kiej. Leon Kruczkowski pisze o 
dziejach dawnych, a jednak wciąż 
nowych (dokończenie). A. Grot 
daje interesującą analizę twórczo- 
ści _ Jasnorzewskiej - Pawlikow- 
skiej. M. jordan w artykule pod 
tyt. „Kasztelan i kanonik“ oma- 
wia książkę o dwu Jezięrskich. 
Rudolf Lessel: Piętno spożycia 
głodowego, W rubryce; Z dnia na 
dzień, żywej i urozmaiconej, znaj- 
dujemy felietony polemiczne: Skok 
wstecz ọ tysiąc lat. -- „Zwrot“ 
pod kropidło. — Demokracja a 
chrześcijaństwo.—Czy można wy- 
raźniej? — „Czas“ na Langera. — 
Kazanie świętoszka, — „Wstyd, 
panie rektorze!* W rubryce: Naj- 
nowsze książki znajdujemy ocenę 
książek; Czesławy Kamińskiej i 
Włodzimierza Wiskowskiego. -= 
Nad to rubryka Wydarzenia i do- 
kumenty obfituje w kwiaty z oślej 
łąki faszyzmu, a wreszcie dalszy 
ciąg znakomitych fraszek W. Rzy- 
mowskiego pod tyt. „Dożynki 
warszawskie 1937 r." = Cena 50 
gr. Adres redakcji i administra- 
cji: Warszawa, Ordynacka 5. 


List do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze. 
W sprawozdaniu z procesu 


„Sygnałow*, który odbył się we 
Lwowie 12 października, a na któ 
rym omawiano moją pracę, prze- 
czytałam, że obrońca, a jednocze- 
śnie długoletni towarzysz mej pra 
cy i przyjaciel, przytoczył kilka 
taktów z przeszłości, które nie spi 
sywane, a krążące w opowiada- 
niach, łatwo ulec mogły zniekszta! 
ceniom. 


Ponieważ fakty te dotyczą osób 


historycznych, uważam za Swój 
obowiązek ustalić je ściśle. 


1. W 1920 roku Otrzymałam z 


Belwederu TYLKO zapewnienie 
mego 
Marsz. Piłsudski jest w Belwede- 
rze, — Czy fakt ten znany był P. 
Marsz. Senatu Prystorowi — nie 
wiem, 


bezpieczeństwa, dopóki 


2. Z P. Min. Soholewskim łączy 


ty mnie stosunki wzajemnej życzii 
wości i zaufania, 


Bilet kolejowy 


Sterdyniak składa 
cia, 


Z powodu zgonu Ojca Poli i Tosi 


_ Eugenia Kühn f 


zapewniający mi wygodną pod- 
róż, otrzymałam od Min. Sobolew 
skiego tylko raz jeden, gdy z Jego 
polecenia w momencie długotrwa- 
lej głodówki na „Pawiaku“, jecha 
tam na dwa dni do Paryża dla 
przywiezienia Min.  Sobolewskie- 
mu regulaminu więżniów politycz. 
nych we Francji i w Belgii. 


3. Porozumienie z b. żandar- 


mem na terenie X pawiłonu, p. 
Siedielnikowym, 
wiele pomocy więźniom politycz- 
nym, nawiązał p. Bolesław Hirsz- 
feld, później podirzymywała je p. 
Maria Paszkowska i p. Stanisław 
Patek, Pracując z nimi razem, mia 
łam z p. Siedielnikowym tylko po. 
średnie stosunki. 


który Okazał 


Proszę uprzejmie Pana Redakto 


ra o zamieszczenie tej informacji. 


Z wysokiem poważaniem 
ST. SEMPOŁOWSKA, 


Warszawa, 


wyrazy współczu” 


Czarne na bałem 


Jeśli jest jeszcze na świecie ktoś 
tak naiwny, któryby wisrzył za- 
ewnieniom pokojowym kierowni 
ów państw „totalnych* lub któ- 
ryby żywił wątpliwości co do ce- 
lów porozumienia niemiecko-wło- 
skiego, czyli tak zwanej „osi 
Rzym-Berlin*, te wystarczy zacy- 
tować mn następujące dwa ustę- 
py z „dzieła“ kanclerza Hitlera. 
Na str. 697 „Mein Kampf* czy- 
tamy ezarne na hiałym: 
„Los narodów najmocniej można 


skuć widokami wspólnych sukcesów 

w znaczeniu wspólnych korzyści i gdo. 

byczy, słowem, przez obustronną eks- 

pansję*. 

Na stronicy zaś 794-ej tego dzie- 
ła czytamy: 

„Sojusz, w którego celach nie jest 
przewidziena możliwość wojny, jest 
bez sensu i bez wartości”. 
Prawdopodobnie sojusz  nie- 

miecko - włoski jest z sensem i 
ma wartość w zrozumieniu wywo- 


dów „Mein Kampf". 


Pouczające Cyfry 


Ciekawy obrazek rozwoju bez- 
robocia, zatrudnienia, czasu pra- 
cy oraz wydajności pracy w la- 
tach kryzysu i latach ożywienia 
koniunktury przynosi Międzyna- 
rodowe Biuro Pracy na podstawie 
liczb podanych przez 16 najbar- 
dziej uprzemystewionych krajów- 
A więc, jeśli przyjąć liczbę bez- 
robotnych w roku 1929 zą 100, to 
rok 1931 da nam liczbę 235, rok 
zaś 1932 — 291. Rok następny 
t. je 1933 wykazuje już spadek do 
liczby 277, rok 1934 — do 225, 
rok 1935 — 196 i rok 1936 — 151, 
kwiecień zaś r, b. wykazał dalszy 
spadek do liczby 113, 

Qdpowiednio do tego kształiu- 
ją się także liczby przeprącowa- 
nych godzin. Jeśli przyjąć liczbę 
przepracowanych godzin w roku 
1929 t. j, roku ostatnim prosperi- 
ty przed kryzysem, to rok 1930 
da tylko 88, r. 1931 — 75, 1932 — 
64. 1 tu, poczynając od 1933 roku, 
zaczyną się stopniowy wzrost, a 
więc rok 1933 już wykazuje 69, 
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1934 —- 74, rok 1935 — 78 a rok 
1936 — 85. 

Inaczej zupełnie przedstawia 
się produkcja przemysłowa za te 
lata, która z najniższego poziomu 
w roku 1932 (63) podnosi się w 
roku 1933 do 71, a w latach 1034, 
5 i 6 — dochodzi do 77, 85 i 96. 

Jak widać z powyższych cyfr, 
produkcja przemysłowa w okresie 
ożywienia koniunktury bardziej 
rośnie, aniżeli godziny pracy, co 
tłumaczy się racjonalizacją i wy- 
pieraniem ludzkiej pracy przez 
pracę maszyn. Odpowiada temu 
fakt, iż a jność jednego robot- 
nika ze 100 punktów w roku 1929 
spadła w voku 1982 do 84, a w 
roku 1936 podniosła się do 103 
punktów, natomiast wydajność 
godzinowa uległa minimalnym wa 
haniom i przedstawia się jak na- 
stępuje:; 1929 — 100, 1930 — 98, 
1931 -— 100, 1932 — 98, 1933 — 
104, 1934 — 104, 1935 — 104 i 
1936 — 113. 


ARTRETYZM 


powstaje wskutek złej przemiany materii 


Zanieczyszczona krew może po- 
wodować szereg rozmaitych dole- 
gliwości, bóle artretyczne, wzdę- 
cia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wy- 
rzuty na skórze CHOROBY ZŁEJ 
PKŁEMIANY MATERII NISZCZĄ 
ORGANIZM I PRZYSPIESZAJĄ 
STAROŚĆ. 

Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
racją jest normowanie czynności 


wątroby i nerek, Lwudziestolętnie 
doświadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
artreętyzmie "ma _ zaStosowanie 
„Cholekinaza'* H. Niemojewskiego. 

Broszury bezpłatne wysyła la- 
boratorium fiz. chem. Cholękinaza 
H. Nięmojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy, 
apteczne, 
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Dziesięć lat minęło od czasu 
śmierci Gustawa  Daniłowskiego, 
Pierwsze jego młodzieńcze utwory 
a przede wszystkim alegoryczny 
poemat „Na wyspie“ (1901 r.) kre- 
owały go na jednego z nałbardziej 
reprezentacyjnych pisarzy tego po. 
kolenia i przedstawiciela radykal. 
nego odłamu społeczeństwa, Od 
pierwszych swoich utworów stoi 
niezłomnie na stanowisku socjali- 
stycznym, kojarząc romantyzm pa- 
triotyczny powstańców  stycznio. 
wych ze spolecznym  idealizmem 
bojowników socjalizmu w czasach 
największego nasilenia, grozy ł 
teroru rządów carskich Około r. 
1900. 

Pozostaje wiernym sobie į swej 
idei, czy w zamecie ruchu rewolu- 
cyjnego w r. 1905, czy jako strze- 
lec I. Brygady Legionów, czy wre- 
szcie po wojnie — jako czynny 
członek i uczestnik zmagań się P. 
P. S, z zalewaiącą falą reakcji spo. 
łecznej i politycznej. 

Rzadko się zdarza, aby artysta 
roszczący sobie prawo do indywi- 
dualizowania nostaw życiowych i 
stanowisk, tak wiernie i bez za- 
strzeżeń przez całe życie trwał 
przy sztandarach, za którymi opo- 
wiedział się jeszcze w wieku mło. 
dzieńczym. 

W dalszych nowelach i powie- 
ściach jak „Z minionych dni“, „Ja- 
skółka”* wypracuie poetą tę swoł. 
sta dla całego pokolenia p'sarzy, 
związanych kultem dla talentu Ste 
fana Żeromskiewo, metode firycz- 
nego przepostaciowywania rzeczy 
wistości. l 

W zertawieniu z surową przed- 
miotowością powieściopisarzy 
francuskich fFlaubert) lub skandv- 
nawskich (Hamsun) pisarze nasi 
tei enoki z Żeromskim na czele nie 
mogli się zdobyć na wysławiony 
tak „spokój eniczny", perspektywę 
dziełową czy przestrzenną. 

Każdv obraz poetvcki Żerom- 
sklero, Struga, Daniłowskiego, Li- 
cińskiewo przepoiony jest treścia 
liryczna, szarpie i wzrusza, siera 
do naiołehszych pokładów życia 
uczuciowego, ; 

Dan'łowskiego cechuje nadto 
charaktervstyczna dla romentvka 
w zetknieciu z surowymi prawami 
bvtu worvcz, niemal baironiczny 
„ból istnienia“, wysruty z trvumfu 
sznetotv. orzechu i zła nad cnotą i 
bohaterstwem. 


Tviko w alesorvcznych i prosra 
mowych komnozyciach w rodzaju 
„Na wyspie“ lub „Pociasu* zdoby- 
wa Sie na przepisową dozę opty- 
mizmtt. 

W istocie życie ukazuje mu się 
od stronv oficyny, nieosłonięte ża- 
dną upiększającą zastoną jako 
brutałna gra instynktów i ślepych 
uniesień. ; 

Nikłe i rozproszone światełká 
idel, miłości i poświęcenia mdleją i 
gasną w gęstwie otaczających ich 
mroków. 


Antoni Ludwig 


Z O Wn 


(po latach 


W „Paliociku* mp. przedstawi 
nam jedyną radość i dumę dziecka 
suteryny, syna zesianego na Sybir 
za pracę konspiracyjną robotnika 
— w postaci „paltocika* z foko. 
wym kołnierzem, wybłaganego 
przez jakąś symmpatyczkę jako o- 
fiarę dla dziecka emigrantów kró- 


lewiackich na gruncie galicyjskim 


dziesięciu) 


siłą wyrazu, świadczącą “emal o 
lubieżnym zatapianiu się w Obra- 
zie męki į n'eszczęścia. 

W Daniłowskim jest wiele z 
romantycznego  cierpiętnika zre- 
sztą najszlachetn'ejszego gatunku 
lecz z typu tych, którzy mniej nę- 
cą szukającego pogodnej S'esty 


literackiej współczesnego czytelni 


l tę jedyną radość i dumę dzie- | ka, 


cka zabiera mu własna matką i 
sprzedaje handlarzowi, by zapła. 
cić komorne, by ocalić wilgotny 
dach nad głową swoją i głodują- 
cych dzieci, 

Z wzsiosłego bohaterstwa ojca, 
surowego i milczącego poświęce- 
nia matki iako iedvnv realny i wv 
nikowy takt wzałemnego ustosun 
kowania tych wszystkich osób — 
zosta”e przenikaiacy wszystko be? 
hronny płacz skrzywdzonego dzie- 
cka: 


„Dzieciak dygocze. jak trzcina 
na wickrze, tareanv Ikaniem. Ch 
niacy, dławiony ami p'acz jego 
żałosny i rozdzieraiacy tuta się 
samotnie jak bezradne nieszczę- 
ście, w ponurych ciemnościach 
podziemia”, 

W większych powieściach swo. 
ich jak w „Z minionych dni* w 
„Jaskółce* Daniłowski staje sę 
lirycznym historiografem rewolu. 
cyjnej psychiki polskiej w szeregu 
pokoleń, odsłaniając jej bolesne 


dzieje i załamania z wstrząsającą 


Droga na szczyt 


Była jeszcze noc, gdy obaj męz 
czyżni wyszli z hotelu. Nikłe świa. 
tło zachodzącego księżyca pozwa 
dało zaledwie odróżnić ścieżkę, wio 
dącą najpierw przez górski las, po 
tem rozległą halą. Gdy doszli dn 
prawie stromej granitowej ściany, 
na niebie pokazały się pierwsze 
promienie wschodzącego słońca, 
oświetlające szczyty alpejskie. 

Przewodnik zdjął plecak, wyją 
z niego dwie pary ostro kutych bu 
tów, potem siadł i starannie sznu 
rował swoje. Doktór poszedł za 
jego przykładem. Już zaczyna 
sobie uświadamiać, jakim nonsen 
sem było wybranie się na niebez. 
pieczną i trudną wspinaczkę bez 
należytego treningu. Góry w bez 
pośrednim zetknięciu wyglądają 
zupełnie jnaczej, aniżeli z tarasu 
hotelu, gdzie się spoczywa na le- 
żaku, lub przy stoliku popija kawę 
z likierem, paląc dobre cygara — 
wszystko to, do czego doktór 
przywiązywał wagę. 

Najchętniej zawróciłby, ale wsty 


dzi) się przyznać do słabości. 
(Wstał, rzucił ostatnie spojrzenie 


na wschód, skąd słońce zaróżowiło 
góry, i pozwolił się owiązać liną 
Przewodnik poprawi? plecak i roz 
począł wspinanie się na ścianę 
Był to typowy okoliczny góral, co 
zdradzała zarówno budowa, jak + 
ruchy. 

Doktór szedł za nim. Gdy uszii 
już około 12 metrów, przewodnik 


umocnił linę, Ze spokojem wska 
zywał gościowi każdy krok i 
chwyt, pomagając mu skutecznie. 


Mimo to każdy metr wzwyż kosz 
tował doktora niewiarygodnie du 
żo siły i energii. Gdy pod stopa 
mi ujrzał głębię, a w niej wieś o 
domkach ma?ych jak zabawki, 3 
garnął go nieznany dotąd strach. 

Po trzech kwadransach wspi- 
naczki, osiągnęli małą półkę. 

— Możemy spocząć — rzekł prze 
wodnik. l 

Doktór siadł wyczerpany. Ch*'oż 


ny. wiatr przenikał członki. 

— Daleko jeszcze? -— spyta” 
przewodnika. 

— Będzie z 80 metrów, dwie 


trzecie drogi mamy za sobą, 
Doktór zapalił papierosa drżą- 


Nie pozbawione -szczególnego 
posmaku są nader charakterysty- 
czne słowa z poematu „Na wy» 
spie", opisujące otaczające szczę 
śliwą i sybarycką wyspę kraje 
niewoli: 

„Tam łkać nie wolno, tam nie 
wolno kochać. Nie wolno myśleć, 
mieć marzenia senne... O! tak'ej 
ziemi ne ujać wyrazem — Trze 
baby o niej płakać, jęczeć, szlo. 
chać. Albo wam z piersi pokazać 
me serce krwawe, skażone nie- 
nawiści płeśnłą...* 


cymi rękami. Czy drża?y z zimna 
czy wyczerpania, a może ze stra 
chu? 

— Proszę spojrzeć, panie dokto 
rze, jaki piękny widok! 

Doktór spojrzał na dół i mimo 
woli przycisnął się do skały. Choć 
w istocie miał przed sobą widok 
nadziemskiej piękności, nie by? w 
usposobieniu do podziwiania go. 

— Wspaniały — rzekł, ale to 
zabrzmiało bez przekonania. 

Przewodnik wstał. Lewą ręką 
chwycił się granitowego występu 
podczas gdy prawa noga znalazia 
już oparcie. 
widłowymi ruchami rozpoczął wsp: 
naczkę. W pewnym momencie za 
czął wytrwale ocierać się o ostry 


| występ skały, tak, że przetarł linę 


ubezpieczeniową. 

— Co robicie? — zawotał prze. 
rażony doktór. 

Przewodnik nie odpowiedzai. 
Wziął do ręki koniec liny, pokazał 
doktorowi i rzucił mu ją pod nogi. 
dopiero po tym rzekł: 

— Oto przyczyna wypadków w 
górach: wada liny... ostry kant 
skay.. ubolewania godny nic 
szczęśliwy wypadek... A gazety 
piszą wtedy, że góry pochłonęły 
nową ofiarę. 

— Co to ma znaczyć? Oszaleli. 
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Daniiowski 


Słowa te, króre w naszych cza 
sach można by śmiało odnieść do 
Hitlerii czy jakiegokolwiek inne- 
go dyktatorskiego kraju, w któ. 
rym wszyscy „tjednoliceni* oby- 
watele jednakim entuzjazmem pa- 
łać powinni do panującego syste. 
mu n'ewoli i ucisku, malują zara. 
zem dosadnie dno imaginacyjnej 
nędzy i nieszczęścia jako miejsce, 
w którym nawet „łkać mie wol- 
no...” 

Daniłowski żył i tworzył w tra. 
gicznej i przełomowej epoce dzie 
jów swego narodu, którego wszy 
stkie wzloty i upadki przenłósł, 
przebolał i wtopił w s'ebie, jako 
literat, żołnierz i bojownik wal- 
czacego o przebudowę społeczną 
proletariatu — brał życie zbyt Su- 
rowo i poważnie, by mógł sobie 
pozwolić na jakąkolwiek folgę u- 
czuciową. 

Z tym większym wzruszeniem 
patrzymy teraz na ponurą, styg- 
matem bólu znaczoną twarz 90e- 
ty, którego całe życie i twórczość 
była torowantem drogi dla dal- 
szej wyśnionej przyszłości, o któ- 
ref wiedział, że nie ukaże się 0- 
czom anj jego, an! najbliższym 
spadkob'ercom jero idei. 

Nie przeszkodziło mu to jednak 
snuć wizji walki niezależnie od 
tei natychmiastowych i doraźnych 
zwyciestw czy Owoców —- jak 
„przystało na karnero uczestn'ka 
ruchu masowego, dla którego sta 
cja przełściowej kleski, otoczonej 
aureola poetvcka, jest tvlko szcze 
biem wzn'esienia Się, nieun'kn'o- 
na pozycją w rachunku strat i zy 
sków zbiorowego wysiłku. 

J. N. MILLER. 
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To jest takie trudne!” 


Podobno „Kurier Wileński* jest 
PIERWSZYM OFICJALNYM OR- 
GANEM „OZONU”. Tak wyczy- 
tałem w prasie prowincjonalnej. 
Idę tedy do redakcji szybkim kro 
kiem i wpadam z góry na FA. 
CHOWCA OD POLEMIK. 


— Dlaczego, u wszystkich dia. 
błów, nie polemizujecie z „Kurie» 
rem Wileńskim“? wszak to jest 
oficjalny (zrozumcie:  OFICJAL. 
NY!) organ „Ozonu“! 

Wzrok fachowca od polemik jest 
bolesny, rozczuliłby tygrysa: 


EPEE ZEE TEAC T AKA TOR E ETET REZ ROEE 
KAPELUSZE 
TEB DOETE 
PILŚNIOWE 
CENENE KWOTE 


w wie'kim 


wyborze n 


LP 
IŻ. 


OUE 
Kapelusz pierwszorzędny 


polece 
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KRAK. PRZEDM. 89 (Pl. Zamkowy) 


4.000 dziennie książeczek 
premiowanych P. K. 0. V serii 


„ Jest to niespotykany dotąd re- 
kord — ustanowiła go V-ta seria 
premiowanych książeczek oszczę i 
nościowych P. K. O., których co- 
dziennie wydaje Centrala i Oddzia 
ły PKO oraz wszystkie Urzędy Po 
cztowe około 4.000 sztuk. 

Nic dziwnego, że książeczka pre 
miowana jest niezwykle wygodna 
i korzystną. Posiadacz jej uczest 
niczy co 3 miesiace w losowaniu 
premij od 50 do 500 złotych. 

Niezależnie od tego wypłaca 


PKO. posiadaczowi książeczki po 


ście? — wołał nerwowo doktór. — 
Proszę zejść i związać linę. Przy 
sięgam, że się postaram, aby wam 
odebrano kartę przewodnika. To 
niesłychane! 

— Skoro pan przysięga, to po 
zostałych 80 metrów w górę pój- 
dzie pan sam — rzekł góral fleg. 
matycznie. 

— Ach, więc szantaż? Proszę od 
razu powiedzieć sumę! 

— Nie! Wynagrodzenie otrzyma 
łem od pana na dole w hotelu * 
więcej nie żądam. 

— Więc, czegoż u diabła chce. 
cie? 

— Rozmówić się z panem, dok. 
torze, tylko mówić; i to w miejscu. 
gdzie czuję się pewnie, jak w do. 
mu, tu w moich górach, wśród któ 
rych się urodziłem... 

— Proszę więc mówić, na mi 
'ość boską, aby prędko! 

— Czy przypomina pan sobie 
co pan wczoraj wieczorem powie 
dział Marii, pokojówce hotelo- 
wej? Maria jest moją dziewczy- 
ną. Na jesieni pobierzemy się, 

— Nie powiedziałem nic, co by 
mogło ją obrazić. 

— Ale mówił pan źle o mnie. 
Powiedział pan, że szkoda, aby 
Maria — piękne i delikatne dziew- 
czę — wiązała się z dzikusem gór- 


OSRAM 


OŚRAMQ 


OnE 
upływie 9 i pół lat trwania 600 zło | DẸ organ oficjalny „Oi 4 


tych, a więc kwotę wyższą od 
wpłaconej 

Tak więc 5 zł. miesięcznie po- 
zwala ra zebranie poważnej sumy 
600 złotych, a ponad to daje mo- 
żność otrzymania kilkuset złotych 
premij. 

Nie zwlekajmy więc z otwar- 
ciem ksiażeczki premiowanej V-ej 
serii i pamiętajmy, że wydają je 
wyłącznie Centrala i Oddziały PKO 
oraz wszystkie Urzędy Pocztowe 
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- STEMPEL NA BALONIKU GWARANTUJE WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ i 
ZUZYCIE PRAO ZABAN ZAWSZE WEWNATRZ MATOWANYCH 
WEK-FBJ, A UZYSKACIE TANIE OŚWIETLENIE. 


FN] ZNAKOWANE W DEĘKALU 
B D MENACH GWARANTUJĄ 
=A] MAŁE ZUŻYCIE PRADU 


POLSKI. 


skim ,bez nadziei zaznania czegoś 
spszego w życiu. Mówił jej pan 
o mieście, o pięknych sukniach, 
teatrach, aucie i t. p. A o mnie, 
że nie umiem się zachować i że 
czuć ode mnie wódką... Kiedy Ma. 
ria zrobiła mi uwagę, że nieładnic 
jem, od razu domyśliłem się skąJ 
powiał wiatr... To prawda, wyda- 
tem się takim wśród lalusiów ho. 
elowych, nie umiem chodzić po 
śliskiej posadzce... Ale zato umiem 
się wspinać po górach — i dlatego 
wybrałem je za miejsce do rozmo. 
wy, jako dobrze mi znane, a panu 
obce... Tak onieśmielony i bez 
radny byłem wczoraj w hotelu, 
jak pan dziś tutaj. Niech pan wcią 
gnie się do mnie, zwiążę pana liną 


— Dam 500 szylingów, jeżel' 
mnie pan sprowadzi! — zawołał 
doktór. Gdy spadnę, będzie to 
morderstwo. 


— Nic podobnego! Tylko — nie 
szczęśliwy wypadek, panie dokto 
rze; nie mija żaden rok bez teg 
rodzaju historii... 


Doktór milczał. Z głębokim west 
chnieniem opuścił się na półkę i 
ukrył twarz w dłoniach. 

Przewodnik obserwowa? go bacz 
nie. Nie czuł wobec mieszczucha 
ani litości, ani szacunku. Ale wie. 


WYRABIANE SĄ Z LIŚCI TY re; 
NIOWYCH. A 


j © 
STWARZAJĄ ISTOTNY SMAR 
AROMAT PAPIEROSA. 


ELIMINUJĄ SZKODLIWE DLA qr 


ZADAWALNIAJĄ  NAJWYBRE”* 
SZEGO PALACZA. 


SĄ NAJDOSKONALSZE W GARN | 
I NAJPRZYSTĘPNIEJSZE f 


AU 


SKŁADNIKI W PALE" 


D 


— Wierzajcie, nie mogł" jw 
JEST TAKIE TRUDNEx „y 
— Dlaczego, u wszys", (i 
błów i piorunów, akú" | 
trudne? jet 4 
A on nic. Bierze komp nk 
riera Wileńskiego" ża © „qe 
siąc ubiegły, Kładzie prz (8 
— Czytajcie! — powiat i 
Siedzę i czytam, A 
Czy tam i czytam 
Dwie. Ja czytam. We 
Freuda każdy proces Z 
budzi PODŚWIADOME "y0 
syntetyczne. Takie jakie é A 
nie, które oddaje CAŁO? rgt 
rzeczy. Odczuwam tO woD* j 
Na imię mu żywioł —* = 
Czytam. No” 
Wisła i Wilia. Prypeć ; if 
Warta i Drwęca. Dnie. kie. o% ' 
Missisippi. Morze Bałtych „y wb 
an Spokojny. Woda! WO yai „A 
da! ogarnia zewsząd; ŻE Ą 
chłania; wciąga. wódź yif 
| Potop! Jak to mówi PISF Í 
| te? i A 
pl rozgniewał się Pozycję 

i spuścił na ziemię „„* 
jady mnóstwo wielke M 4 


. 
4 


= 
Więc wróciłem do 
polemik i złożyłem mu 
dłoń kojącą: h 
— Macie słuszność, KO® 
go nie przepłynie pływg 
szy... Ale czyż to jest) „ył, 


Popatrzył na mnie f0 pol 
polemik wzrokiem wciąż |. 
wym: w "R 

— ANO. (RM) 

Miałem ciągle w mózgć (gg 
obrażni) podświadome » E 
wodne“. i 

. Pomyślałem sobie: 

„WEDLE STAWU 

Czy cenzura obrazi SE 
Matejki? qh + 


F 


groSi | 


aRCHIWŚ 


W 24 
` d 
AB 
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„at już H 
dział, że doktór jest pit 
napięcia nerwowego- s 
hak w ścianę uwiązał 74k 
nę i ostrożnie zeszedł. "A 

Kiedy doktór by? Ju% gik re ge 
ny nową liną, przew 

— Widzi pan, to k 
grać rolę innego CZ” 

W ciągu pół godziny 
podnóża góry. 

— Obiecałem 5 s 
dotrzymam przyrzec? 
doktór. wą: 

Góra! potrząsnął pit ķi 

—Nie potrzebuje „6 dał 
niędzy, chciałem ty. i pań. 
nauczkę, nawet taki, I 
jej potrzebować... pos ast" 
Pan idzie się na mid "2 

Doktór namyślał ppl 
rzekł spokojnie: pyścić 8 

— Nają'em was, gyt 3 
poprowadzili na S2€ ! 

Góral oniemiał: _ „ję. 

— Pan chce Zaów 
t ? , 
"ZY zaa l 
czyć... mia! AN o 
Przewodnik rozeŚ orð gó 
decznie i chwyć WK ję 

— O, pan jest pra 
czyzną! Chodźmy! 


Trzeb 
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Matze. A PZA 
| pi niy y SCAleniowej i o jej 
w Jż nzęs klasy robotniczej 
chej jednokrotnie. Tym 
ta tie d] Ym oświetlić jej 
kip stawie 5 kraje rolnych 
p rodiowych materia 
Naji lampawionych na Konfe- 
"RE Pośi: praw Społecz- 
| niskiej  gieconei zdrowiu wsi 
N ej y walce o zdrowie wsi 
t kopfepajszawa 1937). 
y: ; Ji wygłoszono dwa 
n. ogólny d-ra M. 
zy i drugi o opiece 
ką, © Piek dzieckiem na wsi 
tep * Tzeczą arskiego, Oba mają 
Wy i spokojny charak 


Przede © 
We zJstkim podkreślić 
kip caleniowa: charakter usta- 
Sjey O w stosunku do 
zdrowi. Poglądów na ochro- 
4 do ały świat już przy- 
RR onania, że choroba 
m ET stratą dla ogółu, a 
y Mym z owiem jest po- 
; Aot owiązkiem społecz- 
wiek 


w 


„Wy. Ustawa scalenio- 
had zła do porządku dzienne- 
oo zasadą jeśli chodzi o 


„ 400 
A riana wey nie są obecnie o- 
kaj atom, ezpieczać pracowni- 
wąć Ast sami powinni zor- 
Teye je; icke lekarską i do- 
Mawa > sporą robotnikom“. 
' nosi więc ciężary i 
w wynikające z choroby pra 
i Ala pracodawcę, zacho- 
ip Sisina Din wszystkie ujem- 
„ Jako ui a traktowania choro- 
Wi. <szczęścia _ nieprzewi- 
y i Pracodawca traci ro- 
tę tk Dosi koszty leczenia. 
zyj, AWEt i ta ustawa nie 


| Robotnik uzy- 

eczenia si koszt 

ita we z się na kosz 

p) bez dopiero po 25 dniach 
He Uug Przerwy, 

| Ę E Uno "WY pracodawca za- 

Aptek i z lekarzem, akuszer- 

* 1 wydaje robotnikom 

macje, 


Stani A uprawniające 
dej tylko ta że świadczeń. Nie- 
di ia oboz Ć pracodawców 

M Wiązek, włożony na 


row, Spraw Społecznych 
| R r W tej mierze ankie- 


a . 
ok ecin Nażyła te braki. Ogól- 
r RU Ugo, © pracodawców za- 
Na w żę Najlepiej stoją 
A eg. Bdzię opolsce i na .Po- 
p W dona Sóra 90% praco- 
© obowiązku u- 


> ścian, Na trzeż- 
Ch dookoła cztery, 


ae zielonkawa, stu 
ie rutka na rzeczy 

wybutelkowana, 
mi, jak czerkies- 
ki Oparkaniła się 
Czer ami bufetu, Tyl- 
Marmy 2 szkło zmato- 


Faze 
lohi 


tie 


az A wiago; 3 tuDał się tu i 
Ogy tpj A cierpi Ciel emerytowa- 
Mation Harmony Y. 
ni $ 
Nie Oleg € bia siej Na szybie 
Wią idaz Niżej > itery, R—A—B. 
WE * ulicy ;Asłaniają firanki. 
di ika 2 ulicy też nie 
Cp, Weg, Ma 
tl ano sło ak zachodzącego 
th Miu i Się y? 4 kelner. grużli- 
ną tą kę ÓW Bórę, później łuk 
Nylejggyóty górę. Ale krze- 
N Jaon elner siedzi, stoi 


st 
Make Oki Oko =>"WYSO" 


w e 
ie Plon i A z ośmioma 
woma poziomo. 


Ad  Przę 4 

Miery atia duża zacie 
% sig „SO zapocenia 
niej niskie pę- 


Małopolska, gdzie procent wyno- 
si 22 do 44. 

Województwa centralne z wy- 
jątkiem Lubelskiego, gdzie jest 
u0% stoją jeszcze gorzej, a wręcz 
skandalicznie wyglądają Kresy 
Wschodnie: Wełyń 2 i pół proc., 
Nowogródek 1,9 proc., Wilno 0,7 
proc. W tym ostatnim wojewódz- 
twie z 2500 z górą pracodawców 
zawarło umowę aż 17 i w tym by- 
ło jeszcze 7 umów wadliwych. 

Jakże wygląda wykonywanie u- 
mów? „Nawet w większych ma- 
jątkach otrzymują wystarczającą 
pomoc leczniczą tylko pracowni- 
cy stali. Ponad to leczy się naj- 
częściej tylko te choroby, których 
wyleczenie jest możliwe przy nie- 
wielkim wysiłku finansowym... 
Chorzy, wymagający  długotrwa- 
łej opieki lekarskiej, nie korzy- 
stają z niej wcale“. Nie małą ro- 
lę odgrywa i ta okoliczność, że o 
wezwaniu lub udaniu się do leka- 
rza decyduje przede wszystkim 
dziedzic, a nie ulega kwestii, że 
będzie się on starał wykręcić — 
leczy sam, przez felczerów, nie 
kupuje lekarstw, wreszcie „grozi 
wydaleniem tym  pracowniko: 1, 
którzy sami, albo ich rodziny po- 
mocy leczniczej potrzebują“. 
W rezultacie robotnik rolny czę- 
sto nie leczy się wcale. „Wiado- 
mości takich jest wiele*, powiada 
ankieta. Termin minimalny 25 
dni sprawia, że pracodawcy stara- 
ją się zatrudniać pracowników 
krócej. Zresztą roboty dorywcze, 
jak żmiwa, rzadko kiedy trwxją 
dłużej. 

Do całości obrazu należy także 
i sprawa drogi, jaką chory prze- 
być musi, aby się dostać do leka- 
rza. Tylko w województwach za- 
chodnich i częściowo w Małopol- 
sce sprawa ta nie odgrywa więk- 
szej roli. Stan dróg nawet w wo- 
jewództwach centr lnych i odle- 
głości we wschodnich kładą ‘ię 


całym ciężarem na zdrowiu cho- | 


rego. 

Istnieje wprawdzie nadzór nad 
wykonaniem obowiązku ustawy. 
Sprawuje go lekarz powiatowy. 
Uprawnienia jego są nawet dość 
szerokie. Przecią”enie jednak i 
jego i całej administracji mnó- 
stwem rozlicznych obowiązków 
unicestwia te uprawnienia. Że 
zrozumiałych powodów robotnicy 
rolni tylko wyjątkowo skarżą się 
na pracodawców, a wglądanie w 
wykonywanie każdej umowy jest 
fizycznym niep« dobieństwem. 

Bezpośrednie wyniki i wartość 
ustawy najdobitniej uwydatnia 
się w Poznańskim i na Pomorzu, 
gdzie rząd zaborczy zaprowadził 
na wsi kasy chorych. Dr. Ra;!a- 
jewski stwierdza, że obywatele 
ponoszą teraz zaledwie 20 proc. 
kosztów dawnej kasy chorych, ale 
za to opieka lekarska uległa ka- 
tastrofalnemu pogorszeniu. Dru- 
gi referent, dr. Piekarski pisze: 


rzej już wygląda |„O ile jeszcze przed 4 laty lekarz 


kate litery. Trzy. Odwrotnie i ma- 
towo ..„R' „A” „B”.. I-czarne rę 


.|ce naprzeciwko nieporadnie posu- 


wają się po kwadracie białawej 
serwety, wymijając bojażliwie kra 
ciastą piramidkami rżnięcia pęka- 
ią szklaną baryłką z papierowymi 


,serwetkami. Palto jest modne i u- 


branie od pierwszorzędnego kraw 
ca. 


Ale tego nie znać. Może dlatego 
kelner ufnie podaje kieliszek za 
kieliszkiem temu gościowi. Może 
czyta. Czyta te noce, kiedy trzeba 
było pieniędzy i tę noc, kiedy „za- 
pomniało się“ oddać kluczy od ka- 
sy. 

— Te dni, w które pracowicie 
wyciskało się grosz za groszem z 
bel tkaniny, z list płacy, i misier- 
nie alonżowanych weksli — i te, 
długie, bardzo długie, kiedy było 
siedem kroków wzdłuż i trzy w po 
przek, a okno małe i z kratą. Krót. 
ko. Rudolf Mirbach, fabrykant 
przywłaszczenie dwudziestu tysię- 
cy z kasy, awantura, kryminał i 
wreszcie — Spowrotem. 

Naprzeciwko właśnie owe czar- 
ne ręce nieporadnie omijające ba- 
ryłkę z serwetkami i faskę musz- 


1 | A A tia Str. 5 
łajqonioślejsza 


Spraw 


był częstym gościem na wsi... o 
tyle obecnie wzywany jest tylko 
w wyjątkowych wypadkach... Ob- 
łożnie chorych z zapaleniem płuc 
lub wyrostka robaczkowego prze- 
wożą kilka lub kilkanaście kilo- 
metrów wozem. Liczba chorych, 
korzystających na wsi z opieki le- 
karskiej spadła na 50% liczby le- 
czonych dawniej przez kasy cho- 
rych. Ludność bynajmniej nie 
jest zdrowsza, lecz ią na lekarza 
nie stać. Leczenie chorób spo- 
łecznych, jak gruźlica, choroby 
weneryczne; jaglica, przestało ist- 
nieć. Kobiety.i dzieci najbar- 
dziej ucierpiały; obecnie prawie 
nie spotyka się chorych kobiet i 
dzieci w gabinetach lekarzy pro- 
wincjonalnych, gdy w kasach cho- 
rych stanowiły one około 80% pa- 


cjentów*. 


W innych dzielnicach Polski, 
które przedtem nie miały żadne- 


go ubezpieczenia na wypadek 
choroby, nie ma może tak dra- 
stycznego pogorszenia, ale stan 


faktyczny na pewno przedstawia 
się gorzej. 

Z tej katastrofalnej sytuacji ist- 
nieje tylko jedno wyjście. Nale- 
ży co rychlej wprowadzić ubez- 
pieczenie na wypadek choroby 
na obszarze całej Polski, napra- 
wić krzywdę, wyrządzoną wsi, 
gdzie położenie drobnego rolnika 
nie jest ani trochę lepsze od losu 
robotnika rolnego. Oczywiście, 


KUPON WARTOŚCIOWY ważny do soboty 


na otrzymanie według wyboru bez- 
płatnie: termometr pokojowy, latar. 
kę elektr., skórkę do szkieł z okazji 
PROPAGANDY HIGIENY WZBRO- 
KU przy zakupie nawet najtańszych 
okularów P. I. O. N. wyróżniających 
się doskonałością szkieł i estetyczną 
oprawą. Zamiana starych okularów 


+ w t 


tardy. Brudnawö - cyzelowana i 


spiekana wiatrem twarz. Jeszcze 
krócej. Kacper Ruciak, były ślu 
sarz, zmiażdżone palce,  placowy 


w „Stołecznej Manufakturze”. 

Wódka nie tylko „krzepi” i nie 
tylko grzeje. Wódka łączy. Wódka 
gładko wylewa się w gardło i w 
mózg z cienkiego kieliszka i rżnię- 
rego mikadka. A gdy złączy — to 
rozwiązuje najbardziej spętany na 
kazem milczenia język. 

„I oni mi nic. Wchodzę — a ci 
nic! Jakby powietrze weszło, dym. 
Witam się. Nikt głowy nie odwra 
ca. W moim własnym biurze. Kel- 
nerrr! Jeszcze jedna... Co to by- 
ło? 

Acha! Tylko praktykant Fron- 
czek się obejrzał. I śmiał się, wi- 
działem dobrze, ramiona mu dz:ża- 
ły. Szczeniak jeden. Trzy miesiące 
temu w majtki robił, kiedy go za- 
wołałem. Pan go znasz? — Znać, 
to niby znam, tylko aby tak, zdale 
ka, choć, że szczeniak, to sprawie 
dliwie powiedziane, panie dyrekto 
rze.. Co? Kto tu? Jaki dyrektor? 
Skąd pan... Skąd wy... wiecie?... 


— A óy Kacper Ruciak, placo- 
wy. Pan dyrektor nie poznał? Wia 
domo. Pan dyrektor wszystkich 
iudzi znać nie ma głowy. Ale my 
to i musimy, Uszanowanie prze- 
cież zawsze oddać trzeba. 

— Ruciak. Tak... nie, nie, nie 


WARSZAWA, ŁODZ, PABIANI 


a lecznictwa 


rależy oprzeć ubezpieczenie na 
całkowitym samorządzie ubezpie- 
czonych, znieść komisarzy i wy- 
rzec się biurokratycznych ekspe- 
rymentów, mających rzekomo „o- 
szczędności* na celu. 


PROF. Z. SZYMANOWSKI. 
an a an 2603, ENTRE a n 


Chetnie wyjaśniamy 


„Dziennik Poznański“ zapytuje 
nas dla kogo ta „życzliwa rada“, 
którą ujęliśmy przed paroma dnia 
mi w formę wierszyka: 

„Gdy zaczniecie robić fochy, 

to my też nie od macochy... 
Gdy zaczniecie szukać zwady, 
to my też nie od parady... 
Pójdą, pójdą w ruch. obrońce, 
każdy kij ma wszak dwa końce. 
Więc nie róbcie lepiej fochów, _ 
by nie było później... szlochów*. 

Śpieszymy chętnie z wyjaśnie- 
niem. „Rada“ stosuje się do tych 
wszystkich, którzy sądzą, że spo- 
ry ideowe. w Polsce można zała- 
twiać za pomocą takich metod, 
jak napad na redakcję „A. B. C.*, 


albo — odwrotnie — napad na 
redaktora „Falangi* p. Wasiutyń 
skiego. 


„Dziennik Poznański“ podzieli, 
oczywiście, nasz pogląd, że „„ra- 
da życzliwa“ udzielona w porę 
jest — jakby to określić?, — jest... 
lojalnym uprzedzen'em. 


Bezpłatna 


za dopłatą. 
dobierane 


wzroku i 


na nowe 
sprawdzanie 


szkieł do najbardziej zepsutego wzro- 
ku. Polski Instytut Optyki Nowocze. 
snej, Marszałkowska 106 rawprosz 
Dworca pasaż kina Victoria. Szkła 
dwuogniskowe zastępują dwie pary, 
ułatw.:ają pracę, chronią wzrok. 
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pamiętam. Ale pan 
pan wiesz?... 

— Niby co, panie dyrektorze? 

— No, że ja... tego, że w wię- 
zieniu byłem? 

Powietrze czasem zawiera cięż- 
ką dymną ciszę i wtedy słychac 
jak czarne, grube palce szelesz- 
czą w bibułkach skręconego papie- 
rosa. 

— Ano, niby wie się tam to i 
owo. Ludzie przecież mówią. | ga- 
zety człowiek czyta. 

«l pan też... I oni wszyscy... — 
Wszyscy wiedzą... nikt nie poda, 
nikt? 

Ściągają się brwi Kacpra. Zno- 
wu nie taki bardzo pijany — tyle 
co te parę setek na smutek wychy 
lił. Ale nie rozumie „Poda“ — „nie 
poda"? Przecież nawet kelner 
przed chwilą wódkę podawał i je- 
szcze się kłaniał i tyłkiem dla ele- 
gancji kręcił, a serwetą majtał. 

— Poda, panie dyrektorze, po- 
da. Ino zawołać. Przecież za to 
płacone ma... 

— Płacone? Ja nikomu nie pła- 
cę, nikt mi nie poda ręki... za dar- 
mo. 

— A to niby pan dyrektor wzglę 
dem łapy zalundowania. Wielkie 
mi co w każdym biurze pisze, o 
tak czarno na białym „witaj bez 
podawania ręki”. To i dobrze. 

— Głupiście. Piszą tak, ale dla 


mnie. znasz, 


Xe Jiné MUZA u 


MAŁY FELIETON 


TORCOWNIKA. 


(Wierzbowa 7 (Pl. Teatr.). 


Vivat Ameryka! 


W kłopotliwym położeniu zna- 
łazłby się ten kogo by zapyta» 
no, czy świat przeżywa obecnie 


A więc mam prasówkę i sędzia 


nie dopuszcza dowodu prawdy, 
ani dowodu nieprawdy i fasuje mi 


okres postępu, czy okres wstecz- |3 miesiące więzienia jak uciął. 


nictwa; czy idziemy naprzód, czy 
cofamy się ku mrokom średnio. 
wiecza. 

Kłopotliwość stąd powstała, że 
w niektórych krajach nastąpiło 
celowe pomieszanie pojęć i to co 
przez długie lata uważano ża Co- 
fanie się wstecz, obecnie nazywa 
się postępem. I odwrotnie. 

W Hitlerii na przykład za po~ 
stęp uważa się palenie na stosie 
ksiąg naukowych i arcydzieł lite. 
ratury. Pewne sfery w Polsce u- 
'ważają za postęp przywrócenie 
średniowiecznego ghetta, 

W Hlitlerii obostrza się prawo 
karne, a więzienia przeistacza się 
w ogrody najwymyślniejszych i 
najbardziej wyrafinowanych ud- 
ręczeń. I te zmiany twórcy ich u- 
ważają za „reformę“, za „po- 
stęp". W Anglii natomiast uwa- 
żają, iż samo pozbawienie czło- 
wieka wolności i swobody ruchów 
jest dla przestępcy dostateczną 
karą, a dręczyć człowieka nie na. 
leży, gdyż znęcanie się nad bliż. 
nim jest przeciwne prawom bos. 
kim i ludzkim „a już z pewnością 
nie naprawi się człowieka metodą 
dręczenia go, lecz przeciwnie, roz 
bestwi go się jeszcze bardziej. To 
też w Anglii więźniowie mają w 
celach radio, uprawiają sporty, 
pracują w ogrodzie więziennym i 
korzystają z obfitych bibliotek, 
nie podlegających umoralniającej 
opiece cenzorów więziennych. 

I rzecz zdumiewająca: Anglicy 
ten właśnie system więżiennictwa 
nazywają postępowym, a żadne 
mu z angielskich ministrów spra- 
wiedliwości nie przeszło przez 
myśl powiedzieć, że więzienie to 
nie pensjonat. 


Jeszcze dalej w reformie kary 
więzienia posunął się stan Nowy 
Jork, który* uchwalił nowe prawo, 
według którego karę można odsie 
dzieć... na raty. 


W Ameryce istnieje dość duża 
wolność prasy, ale przypuść my— 
przypuszczać mi chyba wolno -- 
że jestem odpowiedzialnym redak 
torem dziennika wychodzącego w 
stanie New York i że mam „pra. 
sówkę'. 

Newiasem tylko zaznaczę, Ć 
gdyby dziennik mój wychodził w 
stanie Oklahoma lub w Południa 
wej Karolinie nie miatbym tej pra 
sówki, bo tam zupełnie inne obo- 
wiązuje prawo prasowe. Lecz 
mniejsza o tę Południową Karo- 
linę. 


obcych. Swoim się podaje. Chyba 
że byli w więzieniu jak ja. 

— A to niby pan dyrektor wzglę 
dem tego. A cóż to więzień nie 
dla ludzi. Świnie tam siedzą, czy 
co? Posiedzi jeden z drugim i wyi 
dzie. Jeden do niego wróci, drugi 
nie. Wiadomo — los. 

— Więc pan myśli... 

— Ano myślę, że pan dyrektor 
sobie niby tym więzienem niepo- 
trzebnie głowę zawraca. Mało to 
od nas ludzi odsiadek mają? Sie- 
dzi to i narzeka. Wiadomo, Karal- 
na sprawiedliwość nikomu nie mat 
czyna pierzyna. Ale wyjdzie, to i 
zapomni. Nieprzymierzając Walen 
dziaków Stefan. Cztery lata sie- 
dział. A jak wrócił, to go jeszcze 
przyjmowali koleżkowie ze związ- 
ku i fundowali jeszcze. Przez całe 
noc u Szafagraja zabawa szła. Ca 
ła Wola wiedziała, że Stefan poli- 
tyczniax wrócił. 

— Polityczny? 

No tak, to co innego. Ale... 

— A cóż znowu pan dyrektor 
tak myśli zle o tych, co im polity- 
cznego paragrafu nie piszą. Wa- 
lendziak chłop Świadomy był, to 
jak widział, że jemu i innym żle— 
swojej racji fizyki w polityce szu- 
kał. A inny — jak go bardzo żołą- 
dek i cygańskie poty przyprą — 
to tylko na siebie uważa i dla sie- 
bie co zrobi. 


Druga, trzecia „czwarta i t. d. 
instancje potwierdzają wyrok 
pierwszej instancji, Wyrok upra- 
womacnia się. 

Udaje się do sędziego, jak nie 
przymierzając u nas do urzędu 
skarbowego „i proszę o rozłożenie 
na raty. Ja proponuję na 90 lat, 
czyli jeden dzień ciupy na rok. 
Sędzia powiada że nie może że 
jego samego drożej do handlu ko 
sztuje. Targ w targ — dochodzi- 
my do porozumienia. 

Sędzi prosi o zaliczkę i naj- 
bliższej niedzieli deszczowej, kie= 
dy nie można i nie chce się wyje- 
chać za miasto, zgłaszam się fra- 
no do nowojorskiego Centralniaka 
i odsiaduję zaliczkowy dzień. 

Pozostaje już wszystkiego 89 
dni. 

Pierwszego i drugiego dnia w 

„osiącu spodziewam się general. 
nego ataku wierzycieli. W takie 
dni lepiej nie siedzieć w domu. 
Zgłaszam się do więzienia i uisz- 
czam dwudniową ratę za pokwi. 
towaniem. 

Pozostaje wszystkiego 87 dni. 

Imieniny własne także  lepicj 
spędzić poza domem. Bo co to za 
przyjemność gdy się zwali do 
domu gromada przygodnych zna» 
jomych „oślinią człowieka i wyżło 
pią wszystko, co jest w kreden 
sie? i 

Pozostaje już tylko 86 dni. 

Pewnego dnia przychodzi z Ku 
tna depesza od kochanej mamusi 
t. j. teściowej, że przyjeżdża da 
nas na pięć dni. ; 

Bardzo miła osoba, ale wolę ie 
pięć dni spędzić samotnie na roz 
myślaniach w celi. 

Pozostaje wszystkiego 81 dni, 
a to już drobiazg, 

I tak człowiek ani poczuje, 
odsiedział 3 miesiące. 

„Więzienie to przyjemna rzecz" 
— jak to śpiewają w „Kapitanie 
z Koepenick'* — ale w stanie New 
York w Ameryce. 


że 


ULTIMUS 


Czy coś weżmie, czy kogo tam 
potarmosi, albo inaczej nabreszy. 
No i biorą go «0 młyna. Czarny 
Józek, co na pierwszej szpularńi 
robił. — Pan dyrektor pamięta? 
— Jak go redukcja wzięta, szy. 
by w sklepie kamieniami pobił i 
jeszcze coś tam z wystawy dla 
dzieci zabrał. Sądzili mu rabunek, 
napad bandycki. Do instancji spra 
wa chodziła. I co? Może się bandy 
ta zrobił przez to, czy jak? Robo- 
ciarzem był—robociarzem zosta- 
nie. Chodzą nieszczęścia po lu- 
dziach — prawda —ale ludzie dla 
ludzi więzień wybudowali i tyle. 
— Więc pan, więc wy mówicie, że 
to nic?... Tak, ale oni.. . 

— Niby kto nieprzymierzając„— 

panie dyrektorze. 
— Wszyscy, wszyscy. W banku i 
w fabryce i cała ulica. Nawet taj- 
dak Trzeciworski — lichwiarz pa 
skudny od czeków bez pokrycia— 
i to udawał, że mu się gdzieś ka- 
pelusz zapodział, żeby mi ręki nie 
podać u Lours'a. 

— Znowu pan dyrektor zabar- 
dzo na byle kogo się ogląda. 

Jak już gadać, to gadać, że tam 
w gazetach stojało, pan nawalił z 
kasy wspólnikom czy tym, jak im 
tam — akcjonariuszom? To i co? 
Głodne zostali czy bose? Pan dy- 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 6). 


Roztargniony gość hotelowy | Z kwiatków biurokratyczny 


Proces © cztery setne grosza p. 


Co miesiąc zarząd tramwajów 
miejskich donosi nam o wielkim 
roztargnieniu i nieuwadze ludzi, 
podając do ogólnej wiadomości 
spis rzeczy, pozostawionych w wa 
gonach przez pasażerów. Ciekawę 
przyczynki do stwierdzenia faktu, 
że wada ta panuje nagminnie 
wśród całego „dzisiejszego pokole- 
nia, można znaleźć w każdym nie- 
ma! miejscu, gdzie mamy do czy- 
nienia z większą zbiorowością 
ludzką. 

Korespondentowi dziennika „Neu- 
es Wiener Journal“ opowiadał pe- 
wien stary portier hotelowy humo- 
rystyczne wypadki, dotyczące roz- 
trzepania gości hotelowych. 

W jednej z miejscowości kąpie- 
lowych południowej Francji za- 
trzymał się w eleganckim hotelu 
maharadża z małżonką i świtą, 
Gdy nadszedł termin wyjazdu, za- 
jechały przed gmach hotelu liczne 
auta, by przewieźć bagaże egzo- 
tycznych gości. Po dłuższym cza- 
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najznakomitszych firm 
NA RATY 
poleca i sumiennie doradza 


FOTORIS 


Marszałkowska 125 
tel. 279-10 i 509.13 


Ułatwione warunki kredytowe, 


sie pokojówka weszła do pokoju, 
zajmowanego uprzednio przez żo- 
nę maharadży i zauważyła z prze- 
rażeniem, że ta ostatnia śpi na ko 
zetce, podczas, gdy powinna już 
dawno być w drodze. Okazało 
się, że maharadża odjechał sam, 
nie zauwążywszy zupełnie braku 
swej żony, która zmęczona przy- 
gotowaniami do wyjazdu, zdrzem 


nęła się i przespała godzinę odej. | I 


ścią pociągu. 

Podobny wypadek zdarzył się w 
jednym z hoteli w Madrycie, Lord 
i Lady Astor powracali do domu 
z sześciotygodniowych wywcza» 
sów, na których bawili wraz z 
dzieckiem i jego piastunką. Po 
odjeżdzie gości służba hotelowa 
znalazła w pokoju dziecko pań- 
stwa Astor, zanoszące się od pła- 
CZU. 

Często wada zapominania į roz- 
trzepania gości przybiera bardzo 
humorystyczne kształty į jest przy 
czyną wesołości ludzi postron- 
nych. W jednym z eleganckich 


„| hoteli paryskich pewien wytworny 


Amerykanin, zjawiwszy się w sali 
restauracyjnej, stał się niespodzie- 
wanie przyczyną ogólnej wesołoś. 
ci. Gdy spostrzegł, że wszyscy go- 
ście, patrząc się na niego, zanoszą 
się od śmiechu. zaczął dyskretnie 
oglądać swe ubranie i ku najwvż 
szemu przerażeniu zauważył, że 
ma na nogach nocne pantofle. 
Smoking i lakierki wyglądają ele- 
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Rozrywki umvsłowe 


ZADANIE NR. 65 
ARYTMOGRAF 


uł. Zygfryd Ziarko, Horodenka. 

W- poniższym szeregu cyfr za- 
stąpić cyfry literami tak, aby p9- 
wstało aktuatne zdanie, 

1, 2,3, 4.5.6, 7, 8 — 

4, 9, 10, 11,.2, 10, 8 — 

", Ta, 9, li, 13 — 

2, 12, 11, 8, 10, 3, 12 9 — 

14.616, 7, 15, 16, 6,.175:2, 8. 
12.9; 

Wyrazy arei 

10, 7, 3, 4, 5, 9, 11, 15 — kolor 
sztandarów PPS, 

K 13 6, 7, 17, 2, 11 — znany 
poeta rosyjski. 

12145 157 115 :2, ea line 
polski port. 

4, 13 16 — młodziutkie EW 
niejące zboże. 

Rozwiązanie należy nadesłać 
bez wyrazów pomocniczych, 

Nagroda: książka. 


Pelne zadodolenie e 


rektor Żacki to się najbardziej o 
panu wyrażał, A on sam co? Krew 
ludzka na nim ciąży, bo jak się do 
Zośki Kowalanki zabierał, a ona 
nie chciała, to ją na ulicę” wygnał 
bez dania racji, i dziewczyna się z 
piętra rzuciła. A robotnica była że 
ha — łódzka szpularka przecie! 
Z tych cc ich zwolnili jak była ob 
niżka na przędzę, dwoje życie so- 
bie odbierało, a jeden zwyczajnie 
na głodową chorobę umarł. I ci? 
Pan Żacki szur szur samochodem 
do klubu. I pan dyrektor Werner 
także. I każdy z nimi się kłania, 
przez angielską bibułkę gada. Dy- 
rektorzy przecież. A co ludzkiego 
płaczu i krzywdy i śmierci na nich 
to i nie policzyć. Tylko, że zato w 
instancjach nie sądzą. 

— Więc pan mówisz, że wy, ro 
botnicy, myślicie inaczej? 

— Nam to tam, panie dyrekto. 
rze wszystko frajer. Albo to nam 
kartoflanki z garnka ubędzie, żeś 
pan te fabryczne kase na parę zło 
tych wydoił. Redukować to oni o 
wszystko potrafią i lon obniżyć. 
Tylko, że każdy wie: wyzysk ni- 
by, kapitaliści... za przeproszeniem 
pana dyrektora, jak w naszej ro- 
bociarskiej gazecie stoi. 

Migają w pamięci jakieś stare 
frazesy, „złote serce prostych lu- 
dzi”, „chłopski rozsądek“, „praca 
uszlachetnia“, „bieda hartuje"”. E- 


| książki 


ZADANIE NR. 66 
KONIKÓWKA 
; uł, S. Stef., Warszawa. 


| 
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Posuwając się ruchem konika 
szachowego od kratki oznaczonej 
odczytaj rozwiązanie. 

Nagroda; książka. 

a 
Rozwiązanie zadań z poprzednie 
go N-ru: Zad Nr. 63 — Jerzy Mi. 
chałowicz. Zad. Nr. 64: 1. Doktór, 
2. Kotłowy, 3. Tragarz. 

Nagrody w postaci książek wy 
losowali: Wojciech Mieszkowski, 
Szczekociny, Piłsudskiego 28 oraz 
Konstanty Radziszewski, Biały 
stok, ul. Topolowa 6. 

Nagrodę pocieszenia w postac: 
wylosował Wł. Cichara, 
Radom, gazownia miejska, 

++ 


x 
Rozwiązanie zadań z tego Nr. 
należy nadsyłać do dnia 21 paż. 
' dziernika na adres naszej war. 
szawskiej Redakcji. 


legancki płaszcz przycisnąłby się 
chętnie do wyszmelcowanej mary- 
narki, Własna wina staje się coraz 
mniejsza. Tamci „honorowi“ co- 
raz śmieszniejsi, Ściany są znowu 
tylko 4. . Jeszcze jedna wódka i 
coś się tam przypomina z młodzień 
czych, s'udenckich lat. Jakieś sło- 
wo, Czy to nie to: „proletariat", 

Powietrze znowu wisi dymną, 
cichą chmurą. Zbiera się w niej 
zgęszczone, twarde jak kamień 
pytanie. 

— Więc pan, panie Ruciak, po- 
dałby mi rękę? 

Cos lśni pod rastroszonymi pra- 
cowitytni myśleniem brwiami. Coś 
się przewija z kanciastego mikada 
do głośnego bulgocącego gardła. 
Słowa są ciężkie, wahające. Jak 
strzała u fabrycznej wagi. 

— To całkiem insza para kalo- 
szy, proszę pana. Znowu z dyrek 
torami tak się bratać — u nas nie 
moda. Bo i na co? Rękę podasz, 
uściśniesz — toś j swój znajomek 
przyjaciel, A jakim ja tam panu 
swój, kiedy przez rok nie przejem 
tyle, co pan przez tydzień. Albo i 
co za przyjaciel drugiego nieprzy 
mierzając na turnusowy urlop na 
wygłodzenie pośle. I to za co? Że 
śmięć się na placu znalazł? Który 
znajomek adwokata najminiordę 
na trzy sprawy pośle, żeby tylko 


gancko, lecz smoking i pantofle 
ranne nie stanowią stroju, przepi- 
sanego przez kodeks towarzyski. 


Str. 6 


Wiele rzeczy dokonalo się na świe- 


rewolucją pogrążyły w chaosie poło- 


Speszony gentleman wysunął się | oe od 1917 roku, Rozpadły się tro- | wę Europy. Wiele zmieniło się także 
ny, powstały nowe państwa, odmęty w dawnej Austrii, która z wielkiego 


jak mógł najdyskretniej z sali, 


DLATEGO 


MILIONAMI IDĄ W ŚWIAT! 


DWIE SPECJALNE SORTY: 


SZCZEGÓLNIE 
ŁAGODNE 


NAJBARDZIEJ 
WYTWORNE 


Działalność Czerwonego Krzyża 
w hiszeanii 


Ze sprawozdania Międzynarodo- 
wego Czerwonego Krzyża w Gene. 
wie wynika, że 35 narodowych 
związków Czerwonego Krzyża 
wspó!pracowało w niesieniu pomo 
cy poszkodowanym w wojnie bra 
tobójczej w Hiszpanii. Zebran 
ogółem 459,398 franków szwajcar 
skich, z czego 330,000 franków na 
desłano z Ameryki Południowe, 
Fundusze te zostały rozdzielon. 
przez zarząd Międzynarodoweg” 
Czerwonego Krzyża dla pomocy 
rannym z obu obozów. Ponadto 
założono kilkanaście punktów C.K. 
w miastach hiszpanskich. Delegaci 
uzyskali zezwolenie na odwiedza 


Statystyk w 


W roli wróżki wystąpił tym razem 
poważny matematyk, L. J. Dublin, 
kierownik działu statystycznego w 
jednym z największych towarzystw 
ubezpieczeniowych w New Yorku. 
Mr. Dublin przepowiada zatem mio: 
demu 4Amerykaninowi w wieku lat 
dwudziestu — pierwszemu !epszemu 
zresztą — przyszłość tak, jak Ona 


fabryka odszkodowania za urwa 
nie palca nie płaciła. 

Słowa ciężkie ważą coraz 
więcej. Przechyla się strzałka u 
fabrycznej wagi i coraz pewniej 
wytyka kilogramowy ciężar pły- 
nący w wyziewie wódki z trochę 
drżących jąkaniem ust. 


— Córkę mi wasza fabryka 
zmarnowała. Z polerowni, gdzie 
największy kurz, przenieść nie 
chcieli. Sam pan podpisał. Inży- 


nier powiedział: Albo niech cho- 
ruje, albo niech robi. To i robiła 
— aż się do piachu dorobiła. I w 
gazecie naszej stoi: „walka“. 
Stoi: „wyzysk į robotnicza krzyw 
da“. | jeszcze: „kapitalistyczne 
pijawki“, No į na cóż panu moja 
ręka, Jakiż pan dla mnie znajo- 
mek czy swój. 

Jedno mi tam, czyś pan kradł 
czy nie, Kradnie jeden raz na rok. 
Kradną inni codzień. Mnieśta cór 
kę ukradli... rękę ukradli. Spokoj 
ną starość ukradli... I po tym ła- 
pẹ chcą fundować. Niel.. Ober! 
Płacęt... Dowidzenia, 

Z pod góry ciężaru wygrzebało 
się rozlazłe, niemrawe „dowidze- 
nia“ i popłynęło ku ścianom. 

Ponad stołem zawisła sztywna 
wyciągnięta machinalnym odru- 
chem ręka. Powoli opadła, nie- 
podtrzymana, na blat zakapane. 
go piwem i wódką stolika... 


nie więzień, oraz wystarali się o 
zwolnienie z nich kobięt, dzieci, 
chłopców do lat 18 1 dorosłych po 
wyżej lat 60-ciu. 

Wobec pogarszających się stale 
warunków aprowizacyjnych w Hi 
szpanii, powstaje kwestia czy Czei 
wony Krzyż nie będzie zmuszony: 
wziąć na siebie obowiązku dostar 
czania minimum żywności dla ko 
biet, dzięci, chorych i więżniów. O- 
becnię wobec niewystarczających 
funduszów dostarcza się tylk" 
paczek z żywnością i mlekiem 
skondensowanym dla chorych wię 
źniów 


roli wróżbity 
prawdopodobnie hędzieę wyglądać na 
podstawie teorii prawdopodobień. 
stwa. „Przepowiednia“ mr. Dublina 
oparta jest na statysiykach amery. 
kańskich i przeciętnych wyprowadzo 
nych z tych danych, 


— Otóż — mówi „wróżbita” 
słuchaj dwudziestolatku! Możesz li- 
czyć na to, że dożyjesz wieku 69 lat, 
dziewczyna, którą kochasz i która 
ma tak samo jak ty 20 ląt, będzie 
żyła o trzy lata dłużej od ciebie we- 
dług danych o przeciętnej długości 
życia kobiet. Twoje nadzieje na otrzy 
manie posady przedstawiają się jak 
4:1, a jako przeciętnie uzdolniony 
młodzieniec masz widoki zdobycia 
przeciętnie wystarczających zarob. 
ków w stosunku 1:1. Szansę twegoj, 
ożenku kształtują się jak 9:1 i mógł. 
bym się założyć, że w ciągu przy- 
Szłych 5 lat Ożenisz się, Możliwe jest 
jednak, że ożenisz się nie ze swoją 
Obecną wybranką, gdyż przeciętny 
młodzieniec żeni się mając 25 lat, 
przeciętna Amerykanka mając 22 la- 
ta, Będziesz miał o połowę mniej 
dzieci, niż przeciętny ©jciec rodziny 
z poprzedniej generacji, ten miał 
przeciętnie 6.ci0ro dzieci, ty będziesz 
miał prawdopodobnie troje. Jeżeli 
nie ożenisz Się, będziesz żył krócej 
jako kawaler, niż jako żonaty, Jeżeli 
mając 25 lat ożenisz się z panną 
liczącą 22 lata, przewiduje % szanse 
przeciw jednej, iż będziesz obchodził 
srebrne wesele u boku swej mał. 
żonki*, 


Okazuje Się, iż dobra znajomość 
wykazów Statystycznych i umiejęt- 
ność wyciągania z nich wniosków, 
może poważnemu nawet matematy- 
kowi przydać aureolę jasnowidza i 
zjednać reputację godną M.me de 
Thebes, 


mocarstwa skurczyła się do rozmia- 
rów małej prowincji. Jedno tylko za» 
chowalo się w niezmiennych for- 
mach -— osławiony austriacki biuro- 
lratyzm, dający się we znaki zresz- 
tą mie tylko mieszkańcom tego kraju. 

W okresie wielkich burz, które szły 
nad światem, leżał sobie pokryty py- 
łem niepamięci, niepozorny pozew 
sądowy, wniesiony w 1917 roku przeż 
wiedeńską krawcowe Karolinę Var- 
ga przeciw jej służącej o przywłasz- 
czenie 4 koron, Sprawa nie doczeka- 
ła się przewodu sądowego, gdyż w 
międzyczasie służąca się ` wyprowa- 
dziła i nie można było ustalić jej 
adresu, 

Sprawa byłaby może poszła w za» 
pomnienie, gdyby nie gorliwość jed- 
nego g sekretarzy sądowych, który, 
zauważywszy wśród starych akt „nie 
zalatwioną' sprawę, przeraził się nie 
na żarty i odesłał akta do urzędu po 
licyjnego, celem odszukania adresu 
nieuczciwej służącej. Ale policja w 


||tych czasach powszechnego przewro” 
ty miala co innego do roboty, Akta 


wprawdzie drogą urzędową szły od 
jednej komendy policji do drugiej, 
wreszcie utkwiły w szufladzie komen 
danta policji w Moedling, który aku- 
rat wówczas, a było to przed trzema 
laty, miał pełne ręce roboty przy tlu- 


mieniu rozruchów lutowych. Varga, ale ich wnuki $ sit i 
I znów byłaby sprawa utonęła w | prawdopodobnie nie doot ZA ž 


Każdy człowiek ma jakąś sła. 
bostkę i nie ma prawie osoby, 
której nerwowość nie wyrażała 
by się w jakimś ticku mniej lub 
więcej wyraźnym. Niezwykle o- 
ryginalne objawy obserwowano 
zwłaszcza u wielkich ludzi, Na- 
dawały one tym postaciom ce- 
chy charakterystyczne, tym sil- 
niej utrwalające w pamięci po- 
tomności osobę uczonego, pisa- 
rza czy polityka. 

Znakomity astronom Laplace 
miał zwyczaj bawienia się przy 
pulpicie prołesorskim kłębkiem 
nici, a służący musiał mu przed 
każdym wykładem ten przed 
miot dostarczać. 

Antoni Bruckner kłaniał się 
nisko każdemu spotkanemu zna 
jomemu, chociażby to był jego 
wlasny służący, Na pytanie, 
dlaczego jest tak  uniżenie 
grzeczny dla wszystkich, odpo 
wiadał oschle: „Nigdy się nie 
wie, czy właśnie ów człowiek, 
któremu się nisko kłaniam, nie 
będzie mi w życiu potrzebny”. 

Edward VII nosił zawsze na 
ramieniu złotą opaskę, która 
nalężała do nieszczęśliwego ce- 
sarza Maksymiliana z Meksyku. 
Talizman ten, według zapew- 
nień Edwarda, miał go chronić 
od złych posunięć w polityce, 
jak również bronić przed dwor- 
skimi intrygami, 

Emanuel Kant na wykładach 


film ślubny jako prezent y 


W Anglii narodził się nowy zwy. 
czaj, a raczej nowy rodzaj prezen. 
tów ślubnych dla młodej pary, a mia 
nowicie film ślubny. Kilka miesięcy 
temu odbył się ślub pewnej znanej w 
kolach towarzyskich Londynu damy. 


Jeden ż przyjaciół narzeczonej wpadł |ści 


na pomysł utrwalenia ceremonii ślu- 
bnej na taśmie filmowej. Film rozpo- 
czyna się od zdjęcia narzeczonych, 
gdy wyruszają z domu do kościoła, 
dalej następują zdjęcia ceremonii 
ślubnej, gratulacji, powrotu z kościo- 
ła, uczty weselnej w gronie najbliż- 
szych i gości, wreszcie odjazdu na 
dworcu kolejowym. Gotowy już film 
został przesłany młodej parze. Nowy 
ten rodzaj prezentu ślubnego, który 
zostaje potem jako żywa pamiątka 
i obraz dawnych lat i dawnych dzie- 
jów, znalazł w Anglii podatny grunt 
1 cieszy się olbrzymią popularnością 
w szerckich sferach społeczeństwa. 
Jest to istotnie dobry pomysł, gdyż 
nowożeńcy otrzymują trwały doku- 
ment wiernie odtwarzający ich sa. 
mych w młodych latach wraz z oto- 
czeniem nie w postaci martwej foto- 
grafii, leez w żywych, pulsujących 
ruchem zdjęciach. Życie zatrzymane 


pe 
A 


nić 
falach niepamięci, gdybi „a 
wość zastępcy komenda gitt 
zauważywszy na dnie sa 


łatwioną* sprawę.. R 

Akta powędrowały do za 
mendy policji, która £0 MM 
stosowany przed 20 laty j 

ny rozkaz ustalenia miej 4 | 
kania obwiniomej, zwróciła ra 

działu ewidencji lndnoś kk i sa 
stwierdzono że służąca H jet” $ 
maszko od 20 lat mieszka wi 
i tym samym mièjoon Peali 4 
gareten w Wiedniu "aj 
tychczas obowiązki pó 
jad Jo zadowoleniu swej * 


ję zapewnień zato 


gdy nikomu nie zabierała 
koron, sprawa oe w ae 
światło sali sądowej. W oj 
wątpliwe 4 korony, 17 
właszczone przez siużą0% oz 
wały się do sumy 0,04 gros 
dnak sprawie nadano ja 
ją do miejsca zamieszkanie 
do jednej z miejscowości ptit 
cji Tam stwierdzono, a Pay 
międzyczasie zdążyła 5% 
dzić. Sprawa wędruje dale jm PO 
Kilku biegłych ze oj 
trybem idąc, cztery setne | 


rosną kiedyś do sunw i 


1 grosza. Stanie się to Í 
sach, których nie tylko pe d 
Tomaszko, ani powódka 


uniwersyteckich, Zag i 
prelekcję, wpa i 
kiś R I tak diug? = spo 
nim utkwiony w20, 5 
czył wykład, Zdarzył 

wielki myśliciel obr 
ko punkt oparci 
guzik przy ubraniu M 
dzącego ac Gdy (9, 
sternowany w. 
kiem profesora horse! "s. 
trąciło to Kanta na ai 

z toku myślenia Í punkts | 
znalezieniu nowego P 
oka powracał do 

nia wykładu, 


Madame de Stati sk 
wieściopisarka a 
sie rozmowy lubila 
posiadanym pod Tył 
tem, Mógł nim by 
papieru iub kwiat. 
gdy ktoś zabrał w 
wy trzymany prze” 5 | 
pisarkę przedmi dmiot, P „6d 
rozmowę i już nie tod 


z 


w biegu i renda to anh w 
i działaniu ¢za50. 


i 
bycz sztuki filmowej giów 


stu | 4 
teriał dla przyszły yoh (oi 
if e 


jowych, materal nie 
wolny, lecz 


do restat w 


Przed wejściem reslaljy 
wykwintniejszyć m 
Paryżu zobaczy 


z Bl 


jącą reklamę: "sgt. "Rob ź 
mechaniczny rob d uzy 
przechadza się ny yy 


stauracji i PO ć 
czasie zatrzy a 
ręką gest zapra na 
lokalu i rozpo?” 
spacer. Reklame 


rzesze ciekawy? k 
dopodobnie 7 
swój dyr a j z 


cały szereg in 


Hiszpanii del 
dżywął - niesprawiedli- 
a ŻW. nieinterwencji, min. 
k Tene; © Wiedział, że w tej nie 
tz o ar" Nie chodzi o Hiszpanię, 
W dan, F Pokoju. | 
dą Polityk 2M tkwi cała trage- 
zaró Państw demokratycz- 
wno w sprawie Hiszpa- 
innych państw. 
Wojny + lest, że od początku 
; żyły ga kiej Anglia i Fran- 
Y, żę i do zlokalizowania woj- 
50 celu miała służyć 
Ja, że Anglia i Fran- 
lawet jęk. sie pokoju machnęły 
hy a na fakt, że Niemcy i 
A do opanowania bo- 
mia któreby zasiliły 
a 
OWskich, ? obu państw fa- 
rawa, zie jest granica między 


raw s Czysto hiszpańskimi a 
€ państ A Obchodzącymi już i in- 
e i sg W tym wypadku An- 
E Śródze cie? Granicą tą jest Mo 
ebhe cmne, Anglii jest po- 
du 0 morze, jako droga do 


Francji zaś — 

e 2 posiadłościami w 
Woboq ółnocnej, Z chwilą, gdy 
b Orza Śródziemnego by 


Wion PABrOŻY 
gą Te Na gz na, byłyby też wysta 


, zamieniłby się w 
Atei i pdziemno-morski między 
tami z a Afcją z jednej a Wło- 
Og, _ Biej strony, 
Ang | vila ta już jest. 
chodz; Francji nie chodziło i 
zę MA pr © Hiszpanię. To jest 
Duke aż gda. Ale czy przez to 
Klika <nie praw Hiszpanii re- 
sty Podobna obroniło się pokój? 
Stn ego. Obecne napięcie 
a Wi między Anglią i Fran- 
Pine chami nie ma już nic 
ę z Hiszpanią. Tu cho- 
A Francj Tonę interesów An- 


nym, zagrożonych przez Włochy. 
Toż wyspy Balearskie (z wyjąt- 
kiem Minorki) są w rękach Włoch, 
które w razie ostatecznego tam u- 
sadowienia się, mogłyby przeci- 
nać komunikację Francji z Maro- 
kiem į Algierem; ufortyfikowanie 
za$ wybrzeży Marokka.  hiszpań- 
skiego i Hiszpanii południowej, 
już dokonane „przez Niemcy, odda 
toby Morze Śródziemne, w razie 
zwycięstwa gen. Franco w ręce 
Włoch i ich sojuszników. 


Niebezpieczeństwa te widzą i 
docemiają zarówno Anglia jak 
Francja. Włochy, rozzuchwalo- 
ne ustępliwością i bezczynnością 
Anglii i Francji, mając po swej 
stronie Niemcy, nie chcą już na- 
wet mówić o wycofaniu swych 
wojsk z Hiszpanii i sposobią się 
do generalnej rozprawy z Hiszpa- 
nią ludową, by po ewentualnym 
zwycięstwie stać się panem Mo- 
rza Śródziemnego. 

Wojna hiszpańska przekroczyła 
już więc fazę „lokalną“, a weszła 
w fazę bezpośredniego zatargu 
Anglii i Francji z Włochami. A 
to było do przewidzenia już rox 
temu. Przewidywali też wszyscy 
z wyjątkiem — zdaje się — mę- 
żów stanu Anglii i Francji. 

Jak sobie teraz poczną Anglia i 


į Francja — nie będziemy przesą 


dzali. Czas najbliższy pokaże 
czy „ w imię pokoju“ nie zado- 
wolą się „uroczystym“ zapewnie- 
niem, czy jakim „świstkiem pa- 
pieru“ Mussoliniego, że on nie ma 
zamiaru krępować swobody An- 
glii i Francji na Morzu Śródziem- 
nym (bo Mussolini już przemawia 
jak władca nieograniczony tego 
Morza!) i nie pozostawią mu dal- 
szej swobody ruchów w Hiszpa- 
niil Gdyby nastąpiła ta kapitula- 
cja i gdyby Hiszpania ludowa 
przegrała, to — rzecz jasna — 
Anglia i Francja nie obroniłyby 
pokoju, lecz przeciwnie — ułatwi. 
łyby Włochom i Niemcom ich dal- 


ina Morzu Śródziem- szy pochód zaborczy i zbliżyłyby 


popa używa gazów trujących! 


4, Pod kpoński zaprzeczył, jako. 
4 Stogo w Shajem armia japoń- 
kę Óż py gazy trujące. 
Cac Pon aily Herald“ przynosi 
ę. Kaj È z Nankinu pani 
SB aaa Szek, żony mar- 
hondy gaci korespondentki pis- 
g. Au CZ skiego z pola walki. 
z ang . Kaj . Szek dono- 
Amien OrCiC, ekspert lekarski 
I łą o pači Narodów, zawia- 
ybyciu z Szanghaju 
Są tu żołnierzy, zatrutych ga 


iala SI ona do szpitala i wi. 


„ludzi z ciężko zapalonymi ocza 
mi, spuchniętymi nogami i ręka 
kami i zżartymi płucami, Było 
ich kilkuset“. 

Szpitalem tym był gmach uni- 
wersytetu nankińskiego, zbombar 
dowanego w dużej części przez 
Japończyków. Chorych umieszczo 
no w b. księgarni, gdzie stoły 
służą za lóżka. 

Japończycy stosują gaz musz- 
tardowy i fosgen, 

Pani Czang - Kai - Szek pisze, 
że Japończycy używają także kul 


` dum - dum. 


Mam 


w celem  skontrolowania 
o paru 
okularów. 


Merda Watay, Pracy, w szkole i w 
ną, i szkieł oraz gatunku 
innej” Rod arn okularowych uży- 
0 Pogody è „JWP, w dobie 
Rz ną amo? Jesiennej; wichry » 
Ocem i ẹz jaskrawym je. 
kN ę Mieć dog nanami kurzu nie 
tą dodą Okular, *9PU do oczu, odpo. 
ua Mony ochronne wartości 5 


naim; Stałym Klientom gra 
NY zkniejszym zakupie, 
hh * i Spędziłem na pracy, 


el 
dany 


M caigo Konia w gao 
: -rów medycyny- 
le Rk, Wiasera, Krausa, Wopfne 


asym «;-rSdorfera — służę 
A erep am Klientom zupeł. 
ao % metan rada i pomocą 
‘kulaza, e] wiedzy nowocze- 
Pye ch i właściwościach 
N ut RY 5 
BIE cae? — Kredytowa 9 
Fattig poiso polską placów- 


zdobył zaufanie 


ON najwiekszych przed- 


anowny Czytelniku! 


w zyt i 
Riiete, yt prosić JWP o pono. 


stawicieli Medycyny, pozyskał nawet 
Ubezpieczalnię, uruchomił krajową 
produkcję szkieł ochronnych co po- 
zwoliło wydatnie obniżyć ceny. Nasze 
najnowsze osiągnięcia: szkła dwu- 
ogniskowe, pozwalają posługiwać się 
jedną parą okularów do patrzema 
wdal i do pracy zbliska, bez denerwu. 


i|jącej zamiany szkieł i niem łego zsu. 


wania nu Czoło, czy koniec nosa, 

Nie wątpię, że nie odmówi mi JWP 
tych odwiedzin, leżących zresztą w 
mteresie Najbliższych, których dobro 
byt ściśle zależy od sprawności wzro- 
ku JWP. 

Dzięsuję za dotychczasowe kiero- 
wanie do mnie licznych znajomych i 
proszę nadal łaskawie polecać mój, 
jedyny w Polsce Zakład wyłącznie 
okularom poświęcony. 

Wyjeżdżam 30 b. m. do Paryża, ce- 
lem wykonania najbardziej skompli. 
kowanych recept klientów. Dbający 
o wzrok nie powinni pominąć jedynej 
okazji 

Dyr, Gen. Jan Rowiński, 


PRÓBA WZROKU do soboty 30 
b. m, Kupon ten uprawnia do bez- 
płatnego badania wzroku i szkieł. 
FILTOREX Kredytowa 9. 


St. 7 


świat do wojny powszechnej, 

Bo w tym właśnie tkwi kardy. 
nalny błąd polityki angielsko- 
francuskiej, w tym, że nie chodzi 
im o Hiszpanię, lecz — o obronę 
pokoju. W zdaniu tym jest sprze- 
czność zasadnicza. Albowiem ko- 
mu nie chodzi o Hiszpanię, ten nie 
obroni pokoju. Kto twierdzi, że 
chce obronić pokój, ten musi wszy 
stko rzucić na szalę w obronie Hi 
szpanii. 


Powtarzamy to od początku 
wojny hiszpańskiej, a każdy dzień 
potwierdza słuszność tego twier.- 
dzenia. Potwierdza głęboką mą- 
drość słów Ewangelii, że kto chce 
zwalczyć zło, nie winien czekać, 
aż zło do niego przyjdzie, lecz sam 
winien jść na spotkanie zła, 


(JMB.). 


czyn, które wpłynęły na niezwy- 

į kle ostry przebieg ostatniego kry- 
zysu był rozdźwięk między ogrom 
nym wzrostem aparatu przemysło- 
wego, postępem racjonalizacji a 
zdolnością nabywczą szerokich 
mas. 

Wzrost ich udziału w rosnącym 
dochodzie społecznym nie nadążył 
zą wzrostem produkcji... Jednocze 
Śnie zaś mechanizacja i racjonali- 


Dziś ostatnia nedzieia przed ciągnieniem 
pierwszej kasy czterdziestej ioterii klasowej. 
„ie zapomnij więc, że jutro najwyższy czas. 
mabyć los. 


i ARR DE SESA LER A 11 CU 


Ossie.ziy jest w obozie 
koncentracy nym 

dowiadujemy się, że Oss'etzky 

przebywa W. OBUZIE KONCEN 


TRACYJNYM  PAPENBURG 
ESTERWEGEN. 


wów 


Hitlerowcy rorpuszczałi Siuchy, 
jakoby Karol Ossietzky, laureat 
wobia, znajdował się w Sanato 
rium pod Berlinem, jakoby cz: 
się dobrze i cieszył się całkowitą. Ossietzky jest ciężko chory i ży 
wolnością. ciu jego wciąż zagraża niebezpie- 

Tymczasem z artyku'u tow. de | czeństwo. 

Brouckere w „Peuple“ brukselskim 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo» 
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga” 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozosłają substancje gnilne, zatruwając 
organizm. 


RZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żołądek ,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma» 
terii, stosują się przy obsłrukcji, przy cierpie= 
f niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka 
"UNC. micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror 
DE AŚ  -dalnych i otyłości 


OLA Z GÓR. KARU bora 


Zbliża się rocznica zgonu Wo dza i Trybuna Polskiej Demo- 
kracji i Polskiego Socjalizmu 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


Rok temu, w dniu Jl-ym października 1936 r., odszedł od 
nas na zawsze niezłomny Szermierz iudu polskiego» który przez 
całe swe życie niósł wysoko Sztandar Walki o Nizpudległość 
uarodu, o Woiność mas pracujących, oraz o ich wpiywy na lo- 
sy Państwa, na jeśo Przedstawicielstwo Narodowe 1 na Rząd. 

Tę rocznicę uczcimy uroczystymi obchodami i akademiami. 
Ale nadewszystko pospieszmy z datkami na Fundusz Uczcze- 
nia trwałym pomnikiem pamięci l. Daszyńskiego, rozpow” 
szechniając i nabywając 


ZNACZEK z JEGO PODOBIZNĄ w SREBRZE i BRONZIE 


Uczyńmy więc wszystko i zbiorowym wysiłkiem, naszą otiar- 
nością wznieśmy Pomnik godny nieśmiertelnej Zasługi IGNA" 
CEGO DASZYNSKIEGO dla drogiej nam wszystkim Sprawy. 

erę nikt cd tego obowiązku wdzięczności i czci się nie 
uchyli! 


zw 
* 
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz- 
miar znaczka 1'szo majowego)— wynosi — 50 gr. za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kuliuralno - oświato- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę, 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 
50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. © 
Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
tariatu Generalnego C, K. W., Warszawa, ul, Warecka 7, lub 
za pośrednictwem PKO. Nr. 3174. 


ot P/ANISSIMA do ŻY 


' lampy radiowe TUNGSRAM 4%; 


— 


Groźne ebiawy 


Przebłyski nowego kr,zysu gospo iarczego 


(W) Wiadomo, że jedną z przy- | zacja pracy redukowały liczbę rąk | pierwszy kwartał 1936 jest bardza 


aS TTW ZY JZU" 


roboczych, potrzebną do produk. | znaczny. 


cji rosnącej masy dóbr. Powstało 


Obliczenię to dokonane zostało 


bezrobocie „technologiczne“, spo-| w ten sposób, że przeliczono proe 
wodowane przez rozwój techniki | dukcję, jaka przypada na tydzień 


i organizacji pracy. 


roboczy 1 robotnika i wyrachowae 


Dziś mamy objawy tego same- | no zmiany procentowe, 


go zjawiska. Produkcja światowa 


Wzrost wydajności pracy jest 


przekracza już poziom przedkry. | następujący — w poszczególnych 


zysowy, jednak nad rynkiem pra- 
cy wciąż jeszcze ciąży ogromnie 
bezrobocie. 

W tych warunkach, słuszność 
mają ci, którzy dziś, w okresie po- 
prawy sytuacji gospodarczej świa- 
ta, dostrzegają liczne zjawiska 
kryzysowe. Do takich zjawisk na- 
leży właśnie omawiana sprawa. 

Niestety, brak dokładnych da- 
nych, któreby ujęły problem w ca- 
łej jego doniosłości. Obliczeń tego 
rodzaju dokonano ostatnio w Sta- 
nach Zjednoczonych. Przeprowa- 
dził je Departament Pracy, w po- 
rozumieniu z Urzędem walki z be: 
robociem. 

Organ urzędowy Departamentu 
Pracy „Miesięczny Przegląd Pra- 
cy“ [Monthly Labor Review) ogło- 
sił badania nad bezrobociem, wy- 
wotanym przez wzrost wydajności 
pracy, w niektórych gałęziach 
przemysłu. 

Badania te są bardzo szczegóło- 
we i rzecz ciekawa, w pełni po- 
twierdzają ocenę Urzędu walki z 
bezrobociem, który twierdził, że 
obecnie, aby dać zatrudnienie tylu 
robotnikom, ilu ich pracowało w 
r. 1929, trzeba o 20% przekroczyć 
poziom produkcji z tego okresu. 

Co to znaczy? To znaczy, że 
dziś dla uruchomienia takiej samej 
produkcji trzeba o 20% mniej siły 
roboczej. 

I jeszcze jedno: okazuje się, że 
istotnie proces usuwania siły ro- 
boczej przez maszyny nie uległ 
przerwaniu. Trwał w okresie kry- 
zysu. Przybrał na sile po jego prze 
minięciu. Można oszacować, że w 
okresie 1929 — 1935 roczna pro- 
dukcja dóbr i usług rosła o 10% 
przeciętnie, podczas gdy tydzień 
pracy zmniejszył się z 49 na 39 
godzin tygodniowo. 

Ale i od 1935 proces ten trwał 
dalej. Jak podaje paryski „Peu- 
ple", w obliczeniu Amerykańskiej 
Federacji Pracy, postęp ten w o- 
kresie: pierwszy kwartał 1935 — 
RGEWOBKK A ALZACYOWI E 


WYNA 


żyjemy w epoce techniki, wyralaz. | „czymujące 


ków. słyszymy koncerly, które od. 
bywają się na drugim końcu świata, 
oblatujemy całą Eurvpę samolotem 
w mewiele godzin. Rozmawiamy 
przez teleton na duże odległości, a 
dzięki aparatom telewizyjnym może- 
my widzieć twarze naszych ukocha- 
nych osob, które mieszkają w Chica- 
gos 

Eletkryczne odkurzacze, oszczędza. 
jące pracy gospodyniom i służbie do- 
mowej, meszyny suszące włosy w cią 
gu niewielu minut, elektryczne ma- 
szynki do golenia, budziki, zapalnicz- 
ki, wciąż ulepszane, wieczna pióra, 
maszyny do pisania i do liczenia, ma. 
szyny do pisania na odległość, czyli 
t. zw. teleskryptory. Są wynalazkanii 
ostatniej epcki. 

A z każdym dniem przybywa coś 
nowego. Polska także ma sporo wy- 
nalazków. świadczy o tym duży ruch 
w biurze patentowym. Wynalaza. 
mnożą się w każdej dz.edzinie. 

A jednak wielu rzeczy jeszcze brak. 
Fewien dowcipniś powiedział kiedyś 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.$. że należałoby wynaleźć klamry, przy- 


W dniu 31 października ukaże Się nasz wiel ii 


„Umer propagandowy 


gałęziach wytwórczości: 


stal 36% 
bawełna 28% 
cement 25% 
obuwie 18% 
rafinerie nafty 18% 
drukarnię 12% 
automobile (produkcja) 10% 
konserwy mięsne 1% 


Te cyfry mówią same za siebie. 

Kapitaliści w pełni odrobili $0- 
bie skrócenie czasu pracy, wzmae 
gając jej wydajność. 

Przykład amerykański jest pou- 
jczający. Proces wzrostu wydajno- 
ści pracy nie ogranicza sę prze- 
| cież do Ameryki. Trwa ten wzrost 
przy masowym bezrobociu w Ete 
ropie, Jeśli chodzi o Polskę, dość 
przypomnieć wzrost wydajności 
pracy w kopalniach węgla. 

Powszechne skrócenie Czasu 
pracy bez obniżki zarobków wpły» 
wą więc tylko na razie na jakie- 
takie podciągnięcie dochodu spo- 
łecznego. 

Trwałym środkiem zaradczym 
może być tylko wprowadzenie u- 
stroju społecznego, w którym 
wszelki wzrost bogactw i wydaj- 
ności pracy staje się korzyścią 
ogólno-społeczną. 


POMADKI DO UST SZACHA 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


LAZKI 


automatyczn.e gościa, 
który najadłszy się i napiwszy w re. 
stauracji, chciałby uciec, nie regulu- 
Jąc rachunku. Ot poprostu ke/ner, lub 
gospodarz nacisnęliby guzik a gość 
znalazłby się w pułapce 

Albo, nie chce ci n.esolidny dłużnik 
zwrócić pożyczki. Poprostu silnym 
magnesem wyciągasz mu banknoty z 
kieszeni, Dla aikoholików i nałogo» 
wych paluczy dobry by był aparat, 
któreby wyrzucały ich rano z łóżka, 
10.ym pap.erose krzyczał „dość“. 
Ochroniłeby to niejednego przed za- 
truciem nikotyną, czy spirytusem. 

Leniwcem przydałyby się aparaty, 
ktgreby wyrzucały ich rano z łóżka, 
myły i ubierały a ludziom rosvargnia 
nym przypominały, gdzie zostawili 
parasol, portfel i okuląry. 

1 jeszcze jeden aparat należałoby 
wynaleźć. Aparat, który przypominał 
przed każdym ciągnieniem loterii kla. 
sowej: „Czy masz już los?" 

Niejeden „zapominalski* wykupił. 
by wtenczas los w terminie i nie zło 
ściłby się potem, że wygrał jego ma-s 
jomy, 


SM 
wienia i ogłoszenia przyjmuje już nasza Administracja (Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13.80) 


Komisja Centralna 


Związków Zawodowych w Polsce 


(W piątek odbyło się, jak zapowiadaliśmy, posiedzenie plenarne 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce. 
Obradowano nad szeregiem kwestyj, związanych z rozpoczynają- 
cym się niebawem Kongresem ogólnym Związków Zawodowych. 
W sprawie ostatnich. wydarzeń na terenie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego powzięto uchwałę, stwierdzającą KONIECZNOŚĆ OBRO- 
KOALICJI, 


Tekst rezolucji dajemy na stro-nie 1.ej, 


NY ZAGROŻONEJ WOLNOŚCI 


Ogólna sytuacją w Palestynie 
jest bardzo naprężona i przypomi 
na sytuację, jaka panowała w ro- 
ku zeszłym w przededniu strajku 
arabskiego i rozruchów. W> roz- 
maitych częściach * Palestyny  do- 


Nad podwyżką dla urzedników 


radzi Rząd francuski 


Na ostatnim posiedzeniu rady| nież pewnej poprawy kursu rent ków państwowych co do podwyż 


ministrów minister finansów Bon- 
net-złożył obszerne sprawozdanie 


i papierów państwowych. ki płac. Zagadnienie to: będzie 
Minister Bonnet, jak informują | głównym. przedmiotem, obrad Ra- 


o 'sytuacji finansowej, wyrażając | z kół. politycznych — jest-w. tej| dy Ministrów, która została już 


zadowolenie z zaznaczającej 
poprawy. kursu franka, jak rów- 


Stanowisko Sowietów 


`` Ww Sprawie Mongolii 


Japońska agencja Domei dono- 
si: Polityka sowiecka w stosunku 
do Chin jest obecnie nie zdecydo- 
wana z powodu różnicy poglądów 
pomiędzy «sowieckim - ambasado- 
rem Bogomołowym, a sowieckim 
attache wojskowym w Tokio gen. 
Lewinem. 


Szanghajski korespondent dzien 
nika „Niszi Niszi Szinbun* twier- 
dzi, iż- Bogomołow jest zwolenni. 
kiem“ powrotu Zewnętrznej Mon- 
golii do Chin, reorganizacji jej ar 
mj, jako części armii chińskiej z 
tym,. że * przyłączy się do dzia- 
łań wojennych _przeciwjapoń- 
skich. Generał Lewin jest rzeko.- 
mo przeciwny powrotowi Zewhę 
trznej Móngolii do Chin, gdyż u- 
waża, iż- doprowadziłoby -to do 
bezpośredniego starcia pomiędzy 
Japonią, a Związkiem Swieckim. 

‘Jak twierdzi- -korespondent 
dziennika japońskiego gen. Lewin 
uważa, że.Sowiety powinny uni. 
kać bezpośredniego . konfliktu z 
Japonią, . starając: się. doprowadzić 
do*interwencji międzynarodowej. 


;Bogomołow i 'Lewin, którzy po- ! się następujące: 


Konferencja 9 mocarstw 
odbądzie się w Brukselli 


BRUKSELA (PAT.). Ministerium 
spraw zagranicznych ogłosiło na- 
stępujący komunikat: W uwzglę 
dnieniu prośby Anglii, uczynionej 
za zgodą Stanów Zjednoczonych, 
Rząd belgijski postanowił zapro. 


ponować państwom — sygnatariu | 


Ostatnie wiadomości i 


ŚOW o AS 


Daik w prznyśe ulovga w Castohowie popa panie u 


Trwa solidarnie 


Jak donosiliśmy, w przemyśle 
jutowym w. Częstochowie trwa 
strajk, będący protestem przeciw- 
ko przewlekaniu przez fabrykan- 
tów rokowań o podwyżkę płac ` 
zawarcie umowy zbiorowej. Ro- 
botnicy fabryk: Stradom, Warta, 
Gnaszyn, Częstochówka i Lewlen 
przystąpili do strajku w dniu 13 


W- wytwórni -parowozów przy 
ul.: Kolejowej- 57 w Warszawie, 
bawiła. komisja-z Ministerium Ko- 
munikacji, celem zbadania paro- 
wozów. przed oddaniem ich ao u- 
żytku kolei. - 

-W pewnej chwili, gdy dwaj me 
chańicy Mieczysław  Achniatow 
(Św. Wincentego 18) į Władysław 


WOWANNEEK LET BEWTTTŃNEPNY FIR RCT TEI ey 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


się 


|strój panuje mocny i zdecydowa- 


ka, w Min, Pracy. 


Wybuch kotła parowozu 


Achmatowa do Instytutu 
wego, lżej poszwankowanego zaś 
Szostaka — do domu. 


wyznaczona na.19 b. m. 

Jak wiadomo, organizacja urzę- 
dników państwowych. zapowie- 
działa, że o ile żądania ich nie zo 
staną zrealizowane do 20 paź- 
dziernika, -urzędnicy państwowi 
gotowi są uciec się do strajku. 

W kołach rządowych rozważa- 
na jest poza tym sprawa refor- 
my 40-godzinnego tygodnia pra- 
wrócili do Moskwy w drodze po- cy, a to w tej formie, że 40-godzin 
wietrznej przedstawili Rządowi so ny tydzień pracy zostałby. zastą- 
wieckiemu swój punkt widzenia. ! piony tymczasem 45-godzinnym 

Polityka sowiecka w stosunku tygodniem pracy. Normalne wyna 
do Chin przybierze prawdopodob grodzenie za te godziny nadlicz- 
nie zdecydowaną formę po powro | bowe  zwiększyłoby,. jak. zazna- 
cie Bogomołowa z Moskwy do|czają w kołach rządowych, zdol- 
Nankinu. ność nabywczą mas robotniczych. 


Wojna na D 


chwili zajęty sprawą badania mo- 
żliwości spełnienia żądań urzędni 


Str. 8 


konywane są jednocześnie akty 
gwałtu i sabotażu, 

W Jerozolimie wprowadzono 
w piątek stan wyjątkowy. Zatrzy 
many jest również cały ruch koło- 
wy, a nawet w nocy nie kursują 
pociągi. 

Władze aresztowały w. Jaffie, 
Nablus i Tulkerem wielu ' podże- 
gaczy ` Arabów, których: umiesz- 
czono w obozie koncentracyjnym 
w Acre. 


W. piątęk. nad ranem na głów- 
nej szosie Betleemskiej zebrało się 
około 150 Arabów, przygotowując 
atak na miejscowy posterunek po 
licji. Na miejsce . wysłano liczne 
posiłki policji brytyjskiej, uzbro- 
jonej w karabiny maszynowe -i 
reflektory... W pewnym miejscu 


dzi sprawa. dalszego losu wystawy 
paryskiej, a mianowicie czy zgodnie 
2 pierwotnymi projektami ulegnie ona 


Palestyna minim Wystrzałami ee 


-Stan wyjatkowy w Jerozolimie 


szosy samochody policyjne natra- 
fiły na wysokie barykady, z za 
których Arabowie rozpoczęli 0- 
strzeliwanie policjanów. Po kró- 
tkiej utarczce banda Arabów zo- 
stała przez policję brytyjską roz- 
bita. 

W piątek przed południem roze- 
szły się pogłoski o ucieczce Wiel- 
kiego Muftiego z Jerozolimy. Mufti 
w przebraniu wyjść miał z mecze- 
tu. Podobno celem ucieczki miała 
być Syria. 

Pogłoska: o: ucieczce  Muftiego 
znajduje potwierdzenie w fakcie, 
że poraz pierwszy nie odpra- 
wiał on zwykłych piątkowych mo- 
dłów. Rodzina W. Muftiego przed 
trzema dniami wyjechała z Jerozo- 
limy. 


Czy „Expo 193 


Wielkie zainteresowanie opinii bu-' nie przypuszczano. Z oświadczeń, ja» ryskiej w ograniczonym į okr A y 
kie złożyli zastępca generalnego ko- | czasie. 


misarzą wystawy Mortier, jak rów- 


nież minister handlu Chapsal wynie | sfinansowania ponownego 


| przedłużeniu, czy teź zostanie zam- 1 ka, że koncepcja automatycznego prze 


knięta w oznaczonym terminie, t j. 25 
listopada, Zagadnienie to wydaje się 
bardziej skomplikowane niż. pierwot* 


alekim Wshodzie 


AKCJA LOTNIKÓW JAPOŃ- trzne w ciągu trzech dni od 12 do |wraz z  Szanghajem, przy tym 


SKICH. 
Admiralicja japońska- komuni- 
kuje, iż japońskie eskadry powie 


ważniejsze 
Chin 


Codzienna kronika 
stalinowskiego terroru 


MOSKWA (PAT.). Bieżąca kroni- | 
ka procesów i eszekucyj, przedstawia 


Na mocy wyroku sądu wojennego-w 
Sarańsku. (Republika mołdawska), 
rozstrzelano 6-ciu członków „kontrre- 
wolucyjnej organizacji szkodniczej”, 


W. Winnicy, ną Ukrainie, sąd ska- 
zał l-go członka  kontrrewolucyjnej 


rolnictwie na karę śmierci,. jednego 
na 15 lat więzienia i jednego na 10 
lat więzienia. ) $ 


blika Krymska) oddano pod sąd 10, 
członków kontrrewolucynej otganizać| 
cji szkodniczej. 

W. Kramatrowsku, w sowchozie. ho 
dowlanym, wykryto kontrrewolucyjna | 
organizację trockistowską. 

W Syczewce, obwód smoleński, roz 


szom konwencji 9 mocarstw Ze- 
branie się w Brukseli w końcu 
tego miesaca, celem zbadania sy 
tuacji na Dalekim Wschodzie, 

Koła urzędowe oświadczają, iż 
konierencja 9 mocarstw zbierze 
się 30. października, 


depesze na str. 1 i 2 


rewolucyjnej organizacji prawicowo- 
trockistowskiej. 


Minister spraw zagranicznych 
Japonii Hirota wysłał telegraficz- 
ną instrukcje do ambasadora Japo 
nii w Moskwie Szigemitsu, pole- 
cając mu nawiązanie rokowań z 
Rządem sowieckim w celu podpi- 


b. m. i stoją w nim solidarnie. Na- 


ny; wsród strajkujących jest o- 
gromna liczba kobiet. Strajk ob- 
jął około 8 tys. robotników. 
Konferencja stron w związku z 
zatargiem wyznaczona została na 
poniedziałek, dn. 18 Aj 


Nikaragua złożyła. w. sekreta- 
riacie Ligi Narodów dwie, noty. 
W pierwsżej komunikuje o aktach 
gwałtów  dókonanych na swych 


Szostak, lat 32 (Karolkowa 82) 
puszczali w ruch parowoz nastą- 
pił nieoczekiwany: wybuch kotła. 
Obaj mechanicy i stojący tuż | współudziale przedstawicieli władz 
przy parowozie inżynier z Mini.| tego państwa. 'W drugiej nocie 
sterium Komunikacji, Jerzy Rot. | Nikaragua anuluje orzeczenie ar- 
szajt, lat 50 (Czerniakowska 202) | bitrażowe, wydane w swoim czą. 
ulegli licznym obrażeniom. sie w sporze z Hondurasem przez 
Wezwany lekarz pogotowia pry |b. króla Hiszpanii Alfonsa 13.0 
watnego 8-75-75 udzielił - wszyst- przesądzającego sprawę- zatargu 
kim trzem pomocy t przewiózł| na korzyść Hondurasu. 
ciężko rannych inż. Rotszajta i Zatarg pomiędzy obu państwa- 
Urazo. | mi toczy się nie od dziś, Nikara- 
gua' wydała przed niedawnym 
czasem znaczek. pocztówy przed- 


14 b. m. odwiedziły wszystkie bombardowały koncentracje wojsk 
strategiczne * punkty.| chińskich oraz chińskie. transpor- 
Środkowych i Północnych | ty. wojskowe wzdłuż kolej Tien- 


Tsin — Pukau. 

Samoloty japońskie dokonały 
również lotu nad: Nankinem, strą 
cając podczas "walki powietrznej 
z samolotami. chińskimi 5 apara- 
tów przeciwnika. Komunikat przy 
znaje, iż podczas nalotu na Nan- 
kin Japończycy stracili pięć samo 
lotów. 

Poza tym zbombardowano Sziu 
Czau: na linii kolejowej Kanton— 
Hankau. 0.170 km. na północ od 
Kantonu, : gdzie wywołano pożar 
i eksplozję w 'arsenale wojsko- 


organizacji szkodniczej. działającej w | wym. 


„KOMUNIKAT . CHIŃSKI. 
Agencja chińska Central: News 
donosi, że siły chińskie w prowin 


W rej. Konstantynowskim (Repu-| sji Su - Yuan - które + ewakuowały 


Kuei. -: Hu '-: Czeng, wycofują się 
w kierunku Pao - Teu. Z innych| 
źródeł potwierdza się wiadomość | 
o,odebraniu. przez Chińczyków, 
przejścia Ping - Hsing - Kuan na 
granicy Szansi i Czaharu. 
Agencja chińska dowiaduje się 


i 
ł 
i 


począł się proces 10 członków kontr- z Kantonu, że Japończycy zbom- 


bardowali i przerwali linię kole- 
jową pomiędzy Kantonem į Kau- 
Lun i Hong - Kongiem. 


"Hall 1 Sonielen, 


sania konwencji w sprawie rybo- 
łówstwa, która była jednostronnie 
odrzucona przez Rząd sowiecki, 
Prowizoryczny układ obowiązują- 
cy obecnie wygasa 31 grudnia. 


Czy bedzie wojna 


0... znaczek pocztowy? — 


stawiający- granice państwa, włą- 
czając w swe granice: terytorium, 
które w. swoim czasie .po sporze 


i rozwiązanym - w. „drodze. arbitrażu | 
obywatelach przez Honduras przył-przez: króla hiszpańskiego, . przy- 


zhane zostało 'Hondurasowi. Od 
tego czasu stosunki pomiędzy 0- 
bu państwami były. naprężone. 
Obecnie Nikaragua jednostronnie 
anuluje orzeczenie. arbitrażowe. 

Jednocześnie Nikaragua komuni 
kuje, że kilkunastu jej obywateli 
zamordowano ze względów polity 
cznych, przy czym w. morder- 
stwach zamieszani byli również i 
agenci. Rządu Hondurasu. 


x 


dłużenia wystawy zostałą całkowicie 
porzucona. Wystawa zostanie ` zam- 
kmięta 25 hstopada, 

Natomiast zachodzi pytanie, czy bę 
dzie mogła być otwarta ponownie z 
wiosną roku przyszłego. Sprawa ta, 
jak oświadczył min. Chapsal, natrafia 
na. trudności natury międzynarodo- 


wej w tym względzie, że biuro wystaw | 


międzynarodowych musi wyrazić swą 
zgodę. Otwarcie wystawy na wiosnę 
właściwie miałoby charakter już od- 
rębnej nowej imprezy. Poza tym Rząd 
francuski musi uzyskać aprobatę po- 
szczególnych rządów, które zgodziły 
się na wzięcie udziału w wystawie pa 


List do Redakcji _ 


W „I.'K. C.“ z dn. 16 b. m. i w 
„Wieczorze Warszawskim“ z dnia 
15 b. m. ukazały się się jedno- 
brzmiące artykuły, będące niesły- 
chaną napaścią na Obserwatorium 
Magnetyczne w Świdrze į na mnie 
osob-Ście, jako kierownika tej pla- 
cówki. Artykuły te oparte na refe- 


Chłopi i działacze ludowi 
w więzirniach w 


W więzieniu przemyskim prze- 
bywa jeszcze 30 chłopów i działa- 
czy Stronnictwa Ludowego, aresz- 
towanych w związku z zajściami 


KOLARZE WARSZAWSCY 
WYJEŻDŻAJĄ DO AMERYKI. 


Sprawa wyjazdu czwórki kolarzy 
warszawskich do Ameryki przybiera 
coraz realniejsze kształty. Prowadzo- 
ne są obecnie pertraktacje z mana- 
żerami Chapmaniem i  Egglem. we- 
dług których kolarze polscy wzięliby 
udział w kilku sześciodniówkach w 
Ameryce w styczniu i lutym roku 
przyszłego, Pod uwagę brani sa Na- 
pierała, Michalak, Ignaczak i Wło- 

darczyk. Projektowane jest także 
zabranie Majewskiego w charakterze 
opiekuna technicznego, j 

KOLARZE RADZĄ. 

Zarząd Polskiego Związku Kolar- 
skiego zwołuje w drugiej połowie li 
stopada b. r. konferencje prezesów 
okręgów. 

Celem konferencji będzie opraco- 
wanie programu zaprawy zimowej 
dla kolarzy, sprawą odznaczeń dla 
działaczy kolarskich, organizacja ko 
Irskich mistrzostw świata w roku 
1939, w Polsce oraz sprawa projektu 
wydania. broszury propagandowej. 


OSTATECZNY SKŁAD BOKSER. 
„SKIEJ REPREZENTACJI 
WARSZAWY. 
Kapitan sportowy WOZB p. Ogro- 
dowski po obserwacjach  poczynio- 
nych na treningach w. Polonii i Ma- 
kabi ustalił nastepujący. ostateczny 
skład reprezentacji “Warszawy na 
miecz z` Helsingforsem w niedzielę 
nadchodzącą: 
Rotholtz, Jakuhowicz, Czortek. Ro 
senblum, Kolczyński, Doroba II, Do 
roba I i Sowiński. 


SKŁAD REPREZENTACJI LIGI 
NA MECZE WE FRANCJI, 

Kapitan związkowy Ligi PZPN, p. 

Szmid zestawił we czwartek wieczo- 


rela skład reprezentacji Ligi na me- 


W dniu 15 b. m. w gó 
czornych zakończona zostal bł | 
aradt" 
kada Żydowskiego Domu zad i 
kiego w Warszawie, będa „gó 
stacją przeciwko wprowadź ię. 
wyższych uczelniach „ghete 
kowego. „UAE 
Zebrani wysłali do rektoró” 
szych uczelni warszawskich 
w których domagają Sie 
„ghetta“. 
| 


1500 studentów, biorącyć? 


w blokadzie postanowiło "Y „ad 4 
całej żydowskiej młodzieży w 
wym 


jaca od raną dnia pop 


w 
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ckiej nie zajmować 
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Najtrudniejszą jest jednak gród 4 


jê 
wystawy. W tym wypadku rrai 
byloby uchwalenie nowych R 
przez parlament, ini 
Poza tym, jak świadczył «eb | 
Chap:al, koszty ponownego ny „pó h 
wystawy paryskiej nie pow ak 
dać tylko na Rząd francuskt gad 
że i na barki innych TZ f i 
cych udział w wystawie. zró 
Według tnformacyj z inwe sęki 
najbliższe. posiedzenie biura Pu 
międzynarodowej, które zbier ie (A 
końcu listopada, poświęcone f ut 
ważeniu wniosku francuskie8? 
wie możliwości ponownego © 19] 
wystawy paryskiej w 7. 1884 


racie p. E. Stenza w polski, 
warzystwie Fizycznym Z stw | A 
b. m. zawierają stek kła nag 
szczerstw. Oczywiście WY” je 40 
tego należyte konsekwen 8 
sprawie pociagnęcia W ý 
odpowiedzialności. 

Prot. STANISŁAW KALINO”" 
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podczas « strajku chłopski? 


areszcie sądowym w -Jaf 
3,a'w Mościskach ~- % 


cna Pra, 
cze 31 b m. w Lille z Pół, 8 4 
cją i 11 listopada w PA"! 
nowicie: E ;sła 
bramkarz Madejski (e pis)! 
wa Pawłowski (Graco ri Pok ag” 


( 
obrona — Szczepania 
Gałecki (ŁKS), rezerw8 
(Ruch), + yisłe)* 


y 
pomoc—-Kotlarczyk (Wa). oont 
(Polonia), Góra (Cracovia) piora 
atak—Habowski (Wistiypimo" 
(AKS). Westel (AKS, d 
(Ruch), Wodarz (Ruch). 4 qisto" gg 
W, drugim dniu, (e Ie ol 
w, Paryżu, na środku la Now? p 
miast Nytza grać będzi 
ski (Ruch), a na pięć 
max A grać j 
ogoń). Ą i 
FRANCUZI GRATUWWJA gos 


SKIM PIŁKARZOM s 
NAD JUGOSEW S ao Sai 
Liga paryska nadesło tj (A 
kowskiego Okr. GA arois 
gratulacię dla polske, zwy 
prezentacyjnej z 92% 7 
nad. Jugosławią. REZY á P j 
ZARZĄD PZB NIE STROO 
Z. ORGANIZACJI ROKU 1 A 
ią260 go Pi 


a : jadomie? $ By 
skiego, mimo zawias mie” ję 
Związek irlandzki, Żeś o 
Europy w roku 19% Wl 
wiosnę 1989 w ja 9 gl5 
nadal prowadzić starostw d 
nie organizacji m F] b 
ski. f. irla” PA 

Z okazji przyjazdu grad, i 


żyny  pięściarskiej e Jomi 
Warszawy. projektowe ka 
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cie konferencji 2 ze aksa 
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drużyny i raz jesz 
źliwości urządzenia 
ropy w Poznaniu- 
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T w_ przedsiębiorstwie 
kw bowiąz SĄ ustawy o czasie 
te A śzujące w Państwie, 
ky; dzy innymi następu- 


M (% 


ny 
KS konduktorskie w Ko- 


daj twe og ięsdżają na po- 
aa owych, czynnych 
pra zł aj godzin mie- 

sa Akolo icząc jeszcze do 
hi iny 200. godzin na stacjach 


p, don CS Przebyty w służ 

p esiącą Em wynosi razem w 
ies; 500 godzin. 
NO acu onka przeje- 
nyc 


bano: ża jednego dnia 
oh dnia do Łunińca, na- 
| W z Łunińca do Lwo- 


Ser ze Lwowa do 
Opero czwartego dnia 
wo do domu, t. j. 


wogóle może 


Musza torów zą każdym 
M don Ru pilnować przejazdu 
ostare, * pw Zdoibunow, 
w czasy żywienia swoim 
Peu 5» stacji, NG 0 
ty gi Sto, nieprzestrzegan'e cza- 
W. _ WANE jest przez Dy- 
unku do stużby pla- 

tównież możemy 
ele dowodów. 
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Prawie zwalczania li- 
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Staniey Hoża 7 y 
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Należy przestrzegać Ściśle 


O czasie pray W Kolephciwi 


Unikngć nieszczęśliwych wypadków 


s a Daawa, Leszno -28 
O ej) tel. 11.54.92. 90 

i Leszno 

1 w ele do 2-ej 


Praca służby konduktorskiej wy 
konywana jest tak w dzień, jak i 
w porze nocnej, w różnych warun- 
kach, a przecież musi być zaliczo- 
na do. bardzo odpowiedzialnych 
i ciężkich, Często najmniejsze dro- 
bne przeoczenie powoduje kata- 
strofy, niszczące mienie państwo- 
we; niejednokrotnie powoduje 
kalectwo, a nawet i śmierć praco. 
wników, oraz podróżnych. 

Aby nie być gołosłownymi, przy 
toczymy kilka nieszczęśliwych wy- 
padków w roku bieżącym na naj- 
bliższym nam terenie, np. kata- 
strofy na stacjach w Kwasiłowie, 
Klewaniu i Kowlu. 

Na szlaku Kostopol — Równe 
wydarzył się następujący wypa- 
dek: Konduktor Władysław Gra. 
bowski, po blisko 40-godzinnej 
nieprzerwanej służbie, wracał, ja- 
ko pasażer, do domu. Ze zmęcze- 
nia zasnął na ławce w wagon'e i 
naraz usłyszał przez sen sygnał 
maszynisty „stój“; zerwał Się ro- 
zespany i pobiegł hamować — no 
i dostał się pod wagony, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Jedną z przyczyn katastrof ko- 
lejowych jest przemęczenie praco- 
wn:ków, oraz n:eprzestrzeganie 0- 
bowiązujących w Polsce ustaw © 
czasie pracy. 

W imię dóbra kolejnictwa i oby 
wateli, zwracamy się do p. dyrek- 
tora kolei w Radom'u, jak i p. mi- 
nistra komun' kacji o wydanie za- 
rządzeń, aby wiadze wykonawcze 
na linii ściśle stosowały s'ę do o- 
bowiązujących ustaw O czasie 
pracy. 


u 1 tibnykacją niebezpiecznych maszyn 


kie maszyny muszą być zyc dej 
osłonami 


cznych nieszczęśliwych wypa 
ków przy pracy, spowodowanyc 
niedostatecznym zabezpieczeniem 
maszyn... Stwierdzone zostało, że 
szczególnić często zdarzają się 
wypadki na wsi z powodu wadli- | 
wego urządzenia maszyn rolni- 
czych, pozbawionych odsłon, prze 
gród i innych urządzeń zabezpie- 
czających. W zryiązku z tym Min. 
Opieki Społecznej zleciło inspek- 
torom pracy, by przy wszystkich 
wizytacjach zakładów przemysło- 
wych, które wytwarzają maszyny 
rolnicze, zwracali uwagę na wyżej 
wymienione braki, powiadamia- 
jąc o nich właściwe władze. 


Znaczki sądowe 


W księgarniach i kioskach urzę- 
dów pocztowych wprowadzona 
została dla wygody publiczności 
sprzedaż znaczków opłat sądo- 


NA TLE SPORU O MIEDZĘ. 


Przed Sądem Okręgowym w 
"Tarnowie odbył się proces Józefa 
Rysia oraz Karola Muchy. Ten o- 
statni oskarżony był o spowodo- 
wanie bójki, w której zginął jego 
ojciec, 85-1. Jan Mucha. 


W fabryce naczyń stołowych 
Bubeli i S-ka w Cieszynie, zatrud- 
niającej około 90 
wybuchł na tle zarobkowym 
strajk, który objął większą część 
Robotnicy domagają się 


załogi. 
Zazma- 


20 proc. podwyżki płac. 


w sprawie gospadark. 


Interpelacja kłubu naszych to- 
warzyszy radnych PPS. i zgłoszo. 
na na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Sosnowcu w dniu 5 październi- 
ka b. r. wywołała: żywe echo w 
całym Zaglębiu. 

Istotę poruszonych w jnterpela- 
cji naszych towarzyszy zarzutów, 
dotyczących gospodarki mająt- 
kiem gminnym, bada obecnie ko- 
misja rewizyjna Rady miejskiej. 
Cel naszej jnterpelacji został 0- 
siągnięty. Troska o dobre imię 
samorządu, troska naszych towa 
rzyszy, by społeczeństwo nie stra 
ciło zaufania do samej instytucji 
samorządu wymogła, by. najważ- 
niejszy organ tego samorządu, ja- 
kim jest Rada Miejska-—miała jā- 
sny obraz o tym, co z ust do ust 
krążyło wśród mieszkańców So- 
snowca o gospodarce majątkiem 
miejskim, — APAE AA 

4 . 

Sytuacja dzisiejsza, xiedy nie- 
omal co tydzień w tej lub innej 


q. | dzielnicy Polski odbywają się pro, 
h | cesy.o nadużycia starostów, dygni. 


tarzy skarbowych i t. d. — wyma. 
gała tymbardziej jaknajrychlej- 
szego gruntownego wyjaśnienia, 


Str. Q 


Wiadomości z całej Polski 7% 


Strajk v W Tanie 


robotników, 


zefem Rysiem a rodziną Muchów [z siekierą. W obronie napadniętej | 


istniał spór o miedzę. W dniu 19 
kwietnia r. b. Karol Mucha po- 
czął na terenie spornym wbijać 
pale. Na zwróconą uwagę Musze 
przez Katarzynę Ryś, żeby tego 
zaniechał, gdyż nie ma jeszcze 
Mucha rzucił się na : 


czyń należy, że z powodu małych 
zamówień fabryka w ostatnim cza- 
sie była w ruchv tylko przez 5 dni 
w tygodniu. Przebieg strajku jest 
spokc;zy. Sprawę skierowano do 
inspektoratu pracy. 


Z Zagłębia Dąsrowskiego 
Echa interoelacji P.P.S. w Radz.e Miejskiej 


ma at.iem gm. nniym 


by poiożyć kres wersjom o Wy- 
kroczeniach w gospodarowaniu 
majątkiem miejskim w samorzą- 
dzie sosnowieckim. 

Nie wszyscy jednak członkowie 
Rady należycie oceniają posunię- 
cie naszych towarzyszy z Rady 
Miejskiej w Sosnowcu, a liczni 
radni jednego z klubów zarzucają 
nam „nielojalność* z tego powo- 
du, że treść interpelacji podaliśmy 
równocześnie do wiadomości pra- 
sy. * 

Zarzut ten pochodzi od panów |i 
radnych „sanacyjnych“, na któ- 
rych, spoczywa odpowiedżialność 
za gospodarkę w Sosnowcu, a któ 
rzy z grona swego wyłonili prezy- 
dium magistratu w osobach pre- 
zydenta Kaczkowskiego i wice- 
prezydenta Ałmstaedta. 

Obłudnie w ustach tych panów 
brzmi zarzut o nielojalności, 

Gdyby sięgnęli pamięcią do 0- 
kresu wyborów, to choćby przez 
dyskrecję nie użyliby wyrazu „nie 
lojalność. W domu powieszone- 
go o stryczku się nie mówil... 

Tę „lojalność“ w czasie wybo- 
tów przypomnimy w następnej 
korespondencji. 


"130.000 


Gazowych pieców kąpielowych 
zainstalowano w Niemczech 


w dagu jednego roku 


szybko 


g m z “ gA poje «sax 
Czysto — tanio 


stanął jej brat Józef, który moty- 
ką uderzył w głowę Karola Mu- 
chę tak silnie, że spowodował u 
niego pęknięcie kości skroniowej, 
co stało się przyczyną częściowe- 
go paraliżu. Następnie rozwście- 
czony Ryś zadał tą samą motyką 
silny cios w głowę Muchy, 85-1. Ja- 
nowi. Cios był tak silny, że starzec 
zmarł. 

Za powyższy czyn Józef Rys 
skazany został na 5 lat więzienia, 
zaś Karol Mucha za wywołanie 
bójki na 10 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary. 

ŚMIERĆ KOLEJARZA. 

Zwrotniczy Lemke w Gdańsku 
zginął w czasie pracy tragiczną 


|śmiercią. 


Pociąg osobowy najechał na 
Lemkego w chwili, gdy ten znaj. 
dował się na torze. 

Pociąg zmasakrował kolejarza 
se kllkade wlokąc nieszczęśliwe- 

ilkadziesiąt metrów. 


ara ROZMIARY EPIDE 

MII W POW. BUCZACKIM. 

W Nagórzance, w pow. buczac- 
kim, wybuchła groźna epidemia 
czerwonki. która pochłonęła wie- 
le ofiar. 

Zarządzono szczepienie ochron- 
ne wszystkich mieszkańców w li- 
czbie około 4.000. 


NAKŁADAŁ I INKASOWAŁ 
GRZYWNY. 

Na przedmieściu Hołosko we 
Lwowie zjawił się osobnik, poda- 
jący się za urzędnika magistratu 

członka komieji sanitarnej, któ- 
ry nakładał 1a kupców grzywny i 
z miejsca je inkasował!... 

Na trop oszusta wpadły władze. 
gdy na Hołosko przybyła praw- 
dziwa komisja kontrolna ze staro- 
stwa pow. Kupcy, na których z po- 
wodu wykroczeń sanitarnych na- 
łożono grzywny, przedkładali ko- 
misji „potwierdzenia zapłaty“, 
wystawione przez oszusta na krót- 
ko przed przybyciem komisji! 

Jak się okazało, fałszywy komi- 
sarz zdołał w ciągu krótkiego cza- 


su zainkasować grzywny od kilku- | 


nastu kupców. 


WYROK NA URZĘDNIKA 
INTENDENTURY. 

Ww sądzie okr. we Lwowie za- 
kończył się w piątek dwudniowy 
próces karny przeciwko b. urzęd- 
nikowi intendentury wojsk. Jano- 
wi Szwedowi, oskarżonemu o mal- 
wersacje, które maraziły skarb 

państwa na znaczne straty, 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał skazał Szweda na rok 
więzienia z zawieszeniem kary. 


10-LETNI BOHATER ODZNA- 
CZONY MEDALEM ZA RATO- 
WANIE GINĄCYCH. 


Zarządzeniem władz admini- 
stracyjnych nadano odznakę „Za 
ratowanie ginących* 10-letniemu 
chłopcu, który z narażeniem wła- 
snego życia uratował starszego ko- 
legę. Odznaczenie to otrzymał 
10-letni Walenty Kmiecik, miesz- 
kaniec wsi Kupienin za wyrato- 
wanie z Wisły kolegi, tonącego 
podczas kąpieli. 
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+ angielskiego E. Kopelówny) 
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2 portfelu kartkę cienkiego papieru, 


to acielowi. Była to zadrukowana 
ie, 3.7 Duj wpisanymi słowami, wyglądająca, 
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a sięz u Portera 
7.4 rent 
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Ae steli inspektorowi Blighowi udały 
-*mnych próbach — skomunikowaś 
O Yardu z Trentem w jeg» 
Jego były krótkse i ostrożne: — 

wł eha — rzekł — i zdaje mi się, że 
tów s» trop, Co się tyczy pański2i 
em ją przyjąć. Ale nie możemy 
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— Jest jeszcze jedna rzecz — rzekł Trent — o któ 
rej nie wspomniałem w licie. Może pan żastanowi 
się nad tym przed moim przyjściem. Te odciski pal: 
ców na żyletce... Nie ustalił pan jeszcze, czyje są, 
co? 

— Nie. 

— Tak sądziłem. Są moje. — I Trent położył słu- 


chawkę. 
ROZDZIAŁ XX. 
MECZ GOLFA. 


Było jasne, promienne kwietniowe popołudnie, gdy 
Verney jechał samochodem Trenta na miejsce umó- 
wionego poprzednio meczu golfowego w Molesworth, 
Wyglądał teraz w samej rzeczy zupełnie inaczej, aní- 
żeli zrozpaczony : roztrzęsiony osobnik, jakim był na- 
zajutrz po dniu, kiedy szef jego został zamordowany; 
również znajdował się w lepszej formie, aniżeli przed 
czterema dniami, gdy Trent widział go w Instytucie 
Randolpha. Świeże „czyste powietrze i nadzieja oder- 
wania się na krótko od więzów obowiązku zabarwiły 
lekkim rumieńcem jego twarz o zdecydowanych, or 
lich rysach. Jeżeli twarz ta wciąż jeszcze wydawała 
się trochę Ściąśnięta, a w jasnych, niebieskich oczact: 
pozostał wyraz zadumy, jakiego tam nie było, gdy 
Trent widział Verney'a poraz pierwszy w Brinton 
Lodge przed trzema miesiącami — to jednak niewąt- 
pliwie był on teraz w lepszym humorze, gdy tak ga- 
wędził o obojętnych sprawach, bądź też — dyskuto- 


wał o golfie z tą gorącą powagę, która Trentowi za- 


wsze imponowała u prawdziwych kapłanów tego kul 
tu. Trent zauważył że Verney nie wspomniał ani sło- 


wem o własnej grze, ani o własnych sukcesach w tej. 


dziedzinie, ale Trent nie zaliczał go nigdy do filarów 
golfa. 

Verney oddał się rozpamiętywaniu przyjemnych 
wspomnień, związanych z boiskiem, na które właśnie 
się udawali; wygląd jego pamiętał tak dokładnie jak- 
gdyby grał na nim nie przed kilku laty, ale przed kil 
ku dniami. Gdy samochód wyjechał z odległych, pół 
nocnych krańców Londynu, Verney zdjął czapkę, ode. 
tchnął głęboko i bardziej, niż kiedykolwiek zbliżał 
się swym wyglądem do obrazu człowieka, zadowolo- 
nećo ze świata, w którym żyjemy. 

Przyszłość Instytutu — oznajmił w odpowiedzi na 
zadane mu dyskretne pytanie — była ciągle jeszcze |? 
niepewna, ale sam on otrzymał już niejedną propozy- 
cję, świadczącą, że istnieją lepsze możliwości, aniżeli 
przypuszczał dotychczas, dla człowieka o jego specy 

ch kwalifikacjach. Zarządzanie instytucjami 
dobroczynnymi nie wydawało się zawodem zbytnio 
przeładowanym. 

— Jest to szczęśliwe zjawisko — rzekł po prostu 
R» śdyż teraz nie chciałbym już zajmować się niczym 
innym. 

— Nie tylko szczęśliwe, ale naturalne — zwrócił 
mu uwagę Trent — przypuszczalnie bowiem, jako 
płatne zajęcie, wystarczy zaledwie na najskromniej. 


sze utrzymanie. A nie prowadzi do niczego, prawda? 


(D. c. m). 
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a. GETKER, Sp. z o. ©. 
Warszawa, Rakowiecka 23 
Niezrównana książka z przepisę. 


mi Dr. A. Oetkera p. t. „Dobra go- 
spodyni piecze sama“, jest do naby- 
cia we wszystkich sklepach kolonial- 
nych, księgarniach i u nas, Cena ob- 
n:żona 30 grosży. 


Kącik radiowy 


W ROCZNICĘ ZGONU CHOPINA. 
W pazdzierniku mija 88 lat od 
śmierci Fryderyka Chopina, genial- 
nego muzyka i gorącego patrioty. 
Polskie Radio, które specjalnym 
kultem otacza twórczość Chopina. —. 
organizuje w niedzielę, dnia 17 paź- 
dziernika o godz. 17.80 uroczystą aŭ- 
| dycję, składającą się m trzech części. 

Pierwsza — obejmie transmisję z 
Żelazowej Woli, miejsca urodzenia 
Chopina. 

Część druga przyniesie utwory mi 
strza, które odegra Henryk Sztomp- 
ka na fortepanie Chopina w Mu. 
zeum Narodowym. 

Część trzecia obejmie montaż tek- 
stów Norwida, połączonych z muzy 
ką Chopina, w opracowaniu Marii 
Leszczyńskiej, Tytuł tej ostatniej 
audycji — „Byłem u ciebie w te dni 
Fryderyku* — jest cytatem z pism 
Norwida. 

Część pierwsza i druga audycji 
chopinowskiej transmitowana zosta- 
nie przez National Broadcasting 
Company dla radiosłuchaczy amery- 
kańskich, natomiast część druzą bio. 
ta do swego programu rozgłośnie nie 
mieckie. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
LETNIEGO. 


| Dnia 14 października b. r. w go- 
diznach południowych odbyło się po- 
siedzenie Jury „Wielkiero Letniego 
Konkursu Polskiego Radia"; a 
rozpatrzyło 146.700 odpowiędzi „kon 
kursowy! 

Wyniki Sądu Konkursowego poda- 
ne zostaną do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych -w specjalnej au- 
dycji radiowej w niedzielę dnią 17% 
października o bored 16.05 do 16.25 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 17 października 


WARSZAWA I:. 8.00 Pieśń. 8.05 
Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 

wsi. 9.00 Muzyka polska. 9.50 „Kaszu 
bi dla armii“, 11.57 Hejnał. 12.03 
Poranek symfoniczny. 13.00 A 
kulturalny. 18.10 Salon i ulica. 18.80 
Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja jw: 
wsi, 15,45 Audycja dla dzieci. 16.05 
Rozstrzygnięcie Wielkiego Konkursu 
Letniego P. R. 16.25 Polska Kapela- 
Ludowa. 17.10 „Anielcia i życie”. 
17.30 Audycja w 88-mą rocznicę Zgo+* 
nu Fryderyka Chopina. 18.30 Kon. 
cert solistów. 19.25 Chwila Biura Stu 
dów. 19.35 Słynni wirtuozi, 20.35 
Program na jutro. 20.40 Przegląd po 
lityczny, 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Wiadomości sportowe. 21.15 
Hanusia z Pohulanki. 22.00 Arie z 
|polskich oper. 22.80 Sonata wiolon- 
czelowa. 22.50 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWĄ Il: 15.00 Koncert z 
prae > &0-lecia Szkoły pod wezwa- 


niem św. Wojciecha. Arar a z 
Filharmonii Warszawskiej. Fe. 
lieton aktualny. 16.10 Kwartet 


„Schrammła*. 16,58 Program na ju- 
tro. 17.00 Przerwa. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Płyty. 


PONIEDZIAŁEK, 18 października. 


6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.15 Audycja dla szkół, 11.40 Od 
warsztatu do warsztatu. 11.57 Hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
domości gospodarcze. 15.45 Z pieśnią 
po kraju. 16.16 Orkiestra rożrywko- 
wa. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Galileusz i Newtoń*. 17.15 Koncert 
solistów 17.50 Pogadanka sportowa. 
18.00 Wiadomości sportowe, 18.10 
Śpiewacy operowi. 18.30 Program na 
jutro. 18.55 Audycja dla wsi. 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 „Czy histo- 
ria mówi prawdę?“ 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Orkiestra rnandolini- 
stów. 21).40 Dziennik wieczorny. 20.50 
Pogadanka aktualna. 21.00 Europej. 
ski koncert włoski. 22.00 Nowości lite 
rackie..22.20 Recital fortepianowy. 
22.50 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA Il: 18.00 Płyty. 14,00 
Parę informacji. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Utwory Fryderyka Cho- 
pina. 15.00 Pałac  Radziwiłłowski. 
15.15 Orkiestra Wacława  Roszkow- 
skiego. 16.15 Przerwa. 18.00 Płyty. 
19.00 Koncert solstów. 19.50 Życie 
A 19.55 a a: 
sportowe. rzerwa, > 
portaż. 22.15 Płyty. i 
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Chłodna 26 (skiep) ło dużo wygranych 


Chcesz wygrać 
- kup 
fos w Kolekturze 


Straik na budowie 


ni u niego — wbrew oczywistej 
prawdzie — mają być rzekomo 
niewykwalifikowani, że powinni 
być mu wdzięczni za to, że daje 
im okazję nauczenia się pracy 
it. p. Ci jednak „niewykwalifiko- 
wani* wykonują wszystkie prące 
przy budowie domu. Jeśli by 
więc słowa p. Rajnberga były pra- 
wdą. to popełnęałby on przestęp- 
stwo, pod względem bezpieczeń. 
stwa. 

Strajkującym robotnikom p. 
Rejnberg czyni wszelkie możliwe 
szykany, kazał pozabierać żarów- 
ki j nawet żądał usnięcia z budo- 
wy robotników — oczywiście „w 
trosce o ich bezpieczeństwo”. 

Te wszystkie metody nie potra- 
fiły jednak przełamać solidarnoś- 
ci robotniczej. Strak trwa i po- 


Warszaw:ka Konferencja 
Okręgowa P.P.$. 


17 b. m. o godz. 9 r. w lokalu 
Dziel. Wola — ul, Wolska 44 od. 
będzie się Warszawska Konferen. 
cja Okręgowa z porządkiem dzien 
nym następującym: 

1) Sprawozdanie polityczne; 

2) Sprawa Samorządu m. War. 
szawy; 

3) Propaganda 
stycznej. 


{Przy budowie domu na rogu ul. 
Wilczej j* Emilii Plater przedsię- 
biorca budowlany Rejnberg zatru- 
dnia ok. 130 robotników: cieśli, 
betoniarzy, zbrojarzy itp. Rejberg 
nie uważa jednak za stosowne pła 
cić ustalonych wedle cennika sta- 
wek. 

Przeciwko tym metodom zdzier 
stwa zaprotestowali robotnicy, ro- 
zpoczynając w piątek strajk oku- 
pacyjnyyP. Rejnberg, oświadczył 
wówczas, że robotnicy zatrudnie. 


Bryqinabruy : 
DRASTIN-LUBELKI 
s EKOLĄDĄ PRZECZYSZCIAJĄCA 


OLA DOROSŁYCH i DZIECI 
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'czyściiszótruje 
© wszystko. 


prasy socjali- 
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DZIELNICA PPS  „ŚRÓDMIEŚ- 
CIE“. Posiedzenie Komitetu  odbę- 


dzie się w Środę dn. 20 b. m. o g. 
7.80. 


WYRÓB ZAKŁADÓW., PERSIL” 
„POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA BYDGOSZCZ 


Wypadki doby ubiegiel 


Tremwej roznił ta. sówkę! 


„Na Nowym Zjeździe, przy mo- 
ście Kierbedzia, nastąpiło starcię 


DZIELNICA KOBIECA P. P, S. 


rzy Stow. b. więźniów politycznych. 
DZIĄŁA SKUTECZNIĘ „yć Aa p cdj 


Walka z szaleńcem 


kuje Sura Gutbreutowa ` przy, 
dzieciach. „Syn jej. Josek, chory 


Przy ul. Wolskiej 100 zamiesz- | źliwe krzyki kobiet zdalarmowały | 


lokatorów i przechodniów. Utwo- 
rzyło się zbiegowisko. Właściciel 


Koło Kobiet PPS. dz. Marymont 
— żoliborz przypomina, że w py- 
niedziałek 18 bm. o godz. 20 odbę- 
dzie się kolejny wykład na szkoie 
dla kobiet. 


przez kierowcę Jana Wełkę (Wio. 
senna 5). Wskutek starcia, przy 
taksówce zostało oberwaen koio, 
uszkodzony bok i wybite szyby. 
Kierowca oraz pasażer wyszli bez 
| szwanku. 


| 
ERT; 


; wee ; j (Mu 
fi: 1 ŁAGODNIE We wtorek dnia 19.10 o godz. 6 w. OBWE fr POŻAR.. kiera, talmudystę | 
o stawa robotników pozwala roko- | odbędzie się Wielkie Zebranie Dziej. | UATWaJU linii „5% (wagon 151), Przy aN lipie 8 ; Nr. 44) woli a 
W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH A ; 5 : dzonego przez motorowegoj,.. 773,4 Nowolipie ©, w miesz. |". **). Now. 
ZNAPGEM -upes WAĆ im zwycięstwo. i prowadzonego p 8 ś Gór. ; A mu 
GEM ORASTUM-MUBE LSH S ycię nicy w lokalu Stowarzyszenia. 5608 — z taksówką, prowadzoną kaniu Józefa Piwnickiego, wsku- Z okna do w giow t 


tek zaprószenia ognia, zapaliła się 
skrzynia drewniana, a 'następnte 
przepierzenie, szafka į sufit. Na 
miejsce przybyło pogotowie I-go 
oddziału straży, które po godzin- 
nej akcji, pożar ugasiło. 


STARCIE MOTOCYKLA Z WO. 


spadła szyba, rania" 
iia lokatora Boa 
go Stanisława ROZ samt 
patrzono w ambulatori": 

wia. , 


Kie 


umysłowo, przebywał w szpitalu | domu zaalarmował komisariat, we 
na Czystem, skąd w kwietniu r. b. | zwał dozorcę domu oraz Francisz- | 


- i f 
JEE SKWARA 
wypisano go. Ponieważ w ostat- | ka Monarta (Wolska 104), którzy į Da umi okryć i sukien 


nich dniach zachowanie się cho- wyłamali drzwi į z kilkoma poli- | WIELKA 2, I ptr. róg Chmielnej gotowych ina zamówienie 


rego an grozić nisbezpie- | cjantami wtargnęli do mieszkania. | sszmunmazzum i A 
czeństwem dla otoczenia, rodzina bni Ę ze A | 

| niono i przewieziono do 22 komis., ' è ; © GkKGSZENIA ORO ŚW m. L 
dåOaparaty 100 pg b n 
raty $ 


wyniosła z mieszkania: siekiere, 
| t e 
stamtąd zaś do szpitala św. jana 
ŻAK ka fe 
najtaniej od 


noże, widelce i inne naczynia. 
| Bożego. | gb DREZNO 
| ||POSADY ZAOFIAROWANE Í : 
koka RE miał iewelacyjne modele ' wszystlich. cżo- 


ZEM. 


Na rogu. ul. Marszałkowskiej i 
Litewskiej nocy ub. jadący moto- 
cyklem 30-letni Zygmunt Mach- 
lejd, urzędnik (Wolska 32), zde. 
rzył się z wozem do śmieci. Star- 
cie było tak silne, że Machlejd zo 
stał wyrzucony na chodnik. Lekarz 
Pogotowia stwierdził rany głowy 
i czoła. 


poleca ostatnie modele 


róg Złotej. Fil nie er 
najlepsze pro 
gumowe. „Emdreherż = 


(Szaleńca w samą porę obezwład. | 


Wszczęła również starania o pc- 
nowne umieszczenie go w szpita. 
lu. Gdy w. sprawie tej zgłosił się 


| Się | ch FIRM: Union,  Horniphon, 
przodownik, chory rzucił w niego | Naszą Rubryka potrzebny zdolny stolarz do. robót Philipa Radiopren, "Tejefunkten, KOE SZYBY LECĄ I KALECZĄ. 
wazonik z kwiatami. YA lakierniczych. Sz. Chasin W-wa |mos 3 inne. Z okna domu na rogu Nalewek 
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Wczoraj wczesnym rankiem Gut, STUDENTKA, rytunowaną nau- | Nowolipki 9. i Nowolipek spadła szyba, raniąc 


zaj RADIO PREM 


braut, w przystępie ataku furii, czycielka, udziela lekcji. Specjalność: | poszukujemy akwizytorów (ekj—na| - na Aika: Bramy Kai 2 w głowę 24-letniego Józefa Szo- pr. ; 
zamknął drzwi, zastawił je łóż. į francuski, łacina, polski. DGA stałą pensję — prowizję Złota | r MEJ A AB ERER annan j „SE 
kiem, wybił pogrzebaczem szyby liceum, matura. Uczy dorosłych w |59/28 —- 10—12. 253 Ad R i RY, w T Ą . 
aj : - s z k wa ygodniówo. Najprze. ę DB Ba R ba 
w oknie mieszkania na Il piętrze | kompletach į indywidaulnie. Najchęt- BACA REETA 13.50 'dniejsze marki, stare ace © WYS vy. e ilafą er 
» icy zym  zamie iej: Żoli el. 5-44-35 3—-5, SB | p M ty zamieniamy ni we. Telefo i * 
od ulicy, po czym zamierzał za- | niej, żoliborz, Tel. 5-44 35, g- r B POSADY POSZUKIWANE eryk my a. nowe. Te 2 | ADRIA? Statek niewolnikówo. MAJESTIC: "pama B4 
môrdować matkę j stające w jej MATEMATYKI, FIZYKI i NIE- | 3 i 2 f j 


1NTINEA; „W _ blasku słóńca* i 


„Mały buntownik”. 
Į GARDEROBA g AMOR: „Matura i „łowca przygód“ 
H A TRR GNP ACRON: „Ada, to nie wypada“ i 
i ODA RA „3 sierotki*. 
d męski, pierwszorzedny krój Hak aż: ni . 
ceny przystępne — dogodne wa- | AS: „Tredowata“, 
runk, -+ własne i powierzone ma-| ATLANTIC; 


ter.ały D. Kulawy Pańska 59 m. 27 ca“. 


obronie dwie siostry: -Mariem i| MIECKIEGO (gimnazjum, liceum, 
Andzię. matura!) udziela magister matema- 
Brzęk uczonych szyb i przera- Í tyki. Dzwonić 11-35-75. 


BEZ ZALICZKI PALTA 


f : Å 

[ioner - elektryk necnowy poszuku. 
je, pracy w swoim zawodzie na 

miejscu lub na wyjazd. Łaskawe 

zgłoszenia do Adm. „Robotnika“ Wa 

recka 7 pod „Neon*. 

ANEL 


„Jawa ! WYCKOWANIE 


w niedziele i św: © 
Ostatni 
dz eń 


PAL 


jesienno zimowe garnitury męskie uczn owskie CHMIELNA 41 | [ea 


róg Marszałkowskiej w bramie 2 piętro. 


Co era:;ą w teatrach? 


TEATR ATENEUM, Dziś „Oże- 
nek', „znakomita komedia Mikolaja 
Gogola w przękładzie Juliana Tuwi- | 
ma. W roli głównej Stefan Jaracz. | 

O godz. 4ej po poł. po raz pierw- 
szy, po,cenach zniżonych,, Ludzię na 
krze'* ze Stefanem Jaraczem w roli 


głównej. | 
TEATR WIELKI. Dziś o g. 12-ej 
w poł, pierwsze przedstawienie dla 


dziecj wesołego widowiska p.t. „War 
szawskie podwóreczko* w insceniza- 
cji i reżyserij Henryka Małkowskie- 
go. 

Q g. 3.30 pop. i 8-ej wiec. wspa- 
niałe wystawiona operetka „Słońce 
Meksyku“, z Leng Żelichowską (wy- 
stęp gościnny), W partii Juanity wy 
stąpi młoda, utalentowaną śpiewacz- 
ka Barbara Kostrzewska (debiut). 


TEATR NARODOWY. Ostatnia 
serią przedstawień „Wilków w no- 
ey" Rittnera. 


O g. 4 pop. „Mąż z grzeczności”. 
,PEATR POLSKI gra tylko do 
końca bieżącego miesiącą  cieszącą 
się ogromnym powodzeniem przeza- 
bawną  krotochwilę Ruszkowskiego, 
w przeróbce J. Tuwima, „Jadzia * 
wdowa**. 

W próbach pod kierunkiem reży- 
serskim A. Węgierki nowa sztuka 
Z. Nowakowskiego: „Gałązka Toz- 
marynu'. 

O g. 3.50 pop. „Lato w Nohant* 
J. Iwaszkiewicza z M. Przybyłko- 
Potocką na czele. 

TEATR MAŁY. Dziś i w dalszym 
ciągu świeżo wznowicha -komedia w 
3-ch aktach Flersa ` i Caillavet'a 
Papa". 

W próbach nowa sztuka M. Moro- 
zowicz - Szczepkowskiej „Walący się 
dom“. 

O g. 3.30 pop. „Papa“ z K. Juno- 
szą-Stępowskim w roli tytułowej. 

TEATR NOWY. Dziś subtelną ko 
media Zapolskiej „Skiz“ — „Gra w 
miłość w reż. Zelwerowicza ņ Ćwi- 
klińską, Świerczewską, Różyckim i 
Wesołowskim. Dekor. Jarockiego. 

TEATR LETNI. Dziś zabawna ko 
medią Fredry „Przyjaciele* z Fert- 
nerem, Żaklicką, Gellówną. Grabow- 
skim, Mileckim, Karczewskim. Jaro- 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK. 


* 


niem. 
dekoracje Jarockiego. 

O g. 4 pop. „Gdzie diabeł nie mo- 
że“ z Martini, Orwidem į Daczyń- 
skim; wieczorem po raz 25 „Przyja- 
ciele*', 

TEATR KAMERALNY. -Dziś i co- 
dziennie nową sztuką  Gojawiczyń- 
skiej p. t: „Współczesne“. 

g. 4 pop. „Współczesne', 

TEATR WwieLki Kiwia. Dziś i co- 
'ziennie kapitalna komedia muzyczna 
„Krót na jedną noc“ z Grudzińską, Dym 
szą i Zniczem w roląch głównych. 
czątek o godz. 8-ej wiecz. 

W niedzielę o 4+ej po poł. „Król na 
jedna noc* po cenach zniżonych. 


TEATR MALICKIEJ daje dziś 


i codziennie.o g. 8:wiecz. świetną an- 
gielską komedię Davies'a „Mięczak*. 
Q g. 4 pop. „Świt'* Niceodemi'ego. 
TEATR „8.15%, Dziś operetka 
„Cnotliwą Zuzanna“ Gilberta z pp.: 
Gabrielli. Ordyńską, _ Kraszewską, 
Czerską, Redo, Rakowieckim, Wal- 
terem, Faliszewskim, Liedtke, Kie- 
larskim i Dąbrowskim. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Co- 
dziennie satyra muzyczna . 
raju bram“. 

BAJ kukiełkowy teatr dla dzieci w 
sali Konserwatorium (Okólnik 1) w nie- 
dzielę dn. 17 października r. b., o godz. 
16-ej widwisko p. t. „Dziwny Doktór“ 
w/g powieści: Loftinga opracowała A. 
Strassmanowa, muzyka A. Osserówny. 
Przedsprzedaż biletów w redakcji ..Słon- 
ta“ (Plac Piłsudskiego 1). 

TEATR ORTYMA. W niedzielę 24 
b. m. punktualnie o 12-ej p. p. i o dej 
p. p. Teatr dla Dziec” T. Ortyma (Kre- 
dytowa 14) otwiera sezon, Wystawiona 
zostanie nowa baśń T. Ortyma ze śpie- 
wami i tańcami, po raz pierwszy oglą 
dana ną scenie p. t. „Kuchcik na Tro- 
nie“, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19). „Jesien- 
ne. skrzypce“ . Surzuczowa. . 

Z FILHARMONH. Chieka Hara, 
świetną pianistka japońska, zaszczy- 
tnie wyróżniona na ostatnim konkur- 
sie Chopinowskim, wystapi dziś o 
godz. 8 pop. z recitalem. na którym 
wykona utwory: Bacha, Schumanna, 
Debussy'ego. Ravela i Chopina. 


Reżyseria dyr. Trzcińskiego, 
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„Jaś ujfjrm wstawiamy na próbę, 


R n 
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polonistyki,  niem/ec. i yaaani 

kim, łaciną — udziela lekcji, ko- itan A x Ą 

p aih Poprawia, przygotowuje Najtańsze ł źródło Ubrań 
ŻE 0d 35 palta jesienne zimowe, 


materiały bielskie: Nowolipie 21—12. 
159 


krycia . damskie, ubiory męskie, 
dogodne warunki. l. w t LA- 
NOW i z. Hoża 36. 


R KUPNO | SPRZEDAZ | 
g puchowe (przeróbka sta- 
rych). Bielizna najskromniejsza, 


najwykwintniejsza, wyprawy kor. 
pletne, pierze świeże najtaniej Sien- 


100 


ga BA "GRY, Eo ka 


Meszyny Singera 


3 złote tygodniowo. Uhłodna 42—18, 
Pańska 40/22. Dzwonić 679.14. 117 


RADIO | TECHNIKA 
ajnowsze modele aparatów radio- 


N wych Philipsa „Radio - Union", 
„Tytan*, patefony, płyty, rowery; 
części rowerowe aparaty fotograficz. 
ne, — najtaniej — dogodne: warunki. 


Świętokrzyskiej, pierwsze piętro. 
UBIORY Eees enas mias 
re nICHAŁ BOBEK Engra 


<a 
róg Dzielnej, 


| 
| 


> MEBLE 
AA 


TAPCZANY, otomany, fote- 


„Centrophon* Tamka 23. Żarówxij Warunk: najwygodniejsze, ceny ni- 
wszystkich fabryk — ceny ściśle Ta. | SKie. Wytwórnia, Żelazna 20. © 135 
bryczre. 257 


TAECZANY, OTOMANY,. fotele, 
krzesła 10 zł. miesięcznie. Wy- 
twórnia, Przechodnia 10 róg Elekto- 


ralnej, sklep, 157 


RUKARNIA ` „Błysk“ Pańska 23 
tel,.. 6-99.58: .wykonywa „wszelkie 


Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
Telefon 
96 


Philips, Casello, Kosmos, 
Dogedne warunki. Radio- 
Chmielna 44, tel. 5.8213. 

102 


11.32-84. 


RADIO 


Centrala, 


Z Z ZZ Z Z 


RADI gy 10 miesięcznie. Echo roboty drukarskie, OPI, niskie. pa 
zi Kosmos. leletua KWITY lombardowe, . biżuterię, 
ken, Hornyphon, Rewelacyjne medeie brylanty kupuje maga- 


na rok 1938. Pięciolampowe siedmio: 
óbwodowe superheterodyny zł. 295,—7 
Dostawa natychmiastową. -Warunki 
najdogodniejsze. Salon Radowy ‘H. 
Mieczyk, Warszawa, Elektoralna 18. 
Telefon 6-47.75, 113 


H ADIO najnowsze modele, lam- 


powe, od zł, 100, Philip. 
sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel- 


zyn: jubilerski Hefen Miodowa 2. 91 
sto procent 


MĘŻ CZ YŹ NI ; męskich uzyssa 


Van, stosując aparat nr, 111. .Nauko. 
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie, 
dyskretnie /„Inyventus', : Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 35. j 


portowy 


7 i gimnastyczny 
najtaniej poleca „Start“ Warsza- 


wa Chmielna 26. Żądajcie cennków. 


skich. Warunki nadzwyczaj dogodn2. 86 
Dla urzędników — pracowników pań 

stwowych — samorządowych specjal Kems, kożuszki, upominki «udowe 
ne ulgi. „Radio - Select“, Marszał. wielki wybór, Najtańsze źródło. 
kowska 147. 204 22 


złota 80 „Kilim*. 


{A 


Odbito w dnukarni 


—— a A ZZ A OZ WE 0 E 


„le. « łóżka, kozetki, krzesła, | - 


sił | 


sprzęt | 


BAŁTYK: „Zaginiony horyzont“, 
BIS: „Rose Marie* i „Piekło Chin“. 
CASINO: „W sieci wywiadu“, 
CAPITOL: „Znachor”*, 
CÓŁUSSEUM: „Narodziny gwiazdy“ 


CZARY: „Ucieczka Tarzana“ i do. | MIEJSKI: „Królowa A 
datki. roct gh, A 

ELITE: „Kain i Mabel“ i „Zbunto. 874 
wana“, 4 


EUROPA: „Kró! i chórzystka*, 

FAMA: „Błazen“. , 

FILHARMONIA: „Brzdąc“ z komi- 
kiem Barraux. 

FLORIDA: „Szarża lekkiej brygady“ 
i „Orzeł czy reszka*, j 

FORUM: „Ramona“ i „Władcą pod. 
wodnego świata“, 


GDYNIA: „Ty, co w Ostrej Świeci | 


bramie“ i dodatki, 
GLORIA: „Trędowata* į mecz boks, 
Luis.Braddock. 
HOLLY WOOD: 
raju“ 1 dodatki, 
HELIOS: „Trędowata'* 
Michorowski*, 
JURATA: „W blasku słońca” i „Ma- 
ły lord“. 
IMPERIAL: „Historią jednej nocy". 
ITALIA: „Ku wolności”, 
KOMETA . (Chłodna 49): 


matyczna żona” i rewia. 
ino- 


ieatr KOMETA ETA 


ul Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„plomar 
ioni 


(Komedia muzyczna) 


„Pat i Patachon w 


i „Ordynat 


„Dyplo. 


MARS: „Wierna Rzeka”, 

MASKA: „Pokiisa" j „Świat jest za. 
kochany*, - 

MELRU: „Ślubowanie“, 

MEWA: „Zapojaniana symfonią“ į 
„Senorita w masce“, 

MUCHA: „Dinkin“ i „Mój pan mąż“ 

NOWA TOMBOLA: „Blonel Car. 
men“ ; „Król Kobiet“. 


h 
„Ostatnia noc skazań- K A MELIO i 


GnnaBo — Y 


BALKUN 


23 gr. 


Eleonor? g 


NIESIE ge 7 


jeśń 
PELIT TRIANO? po . 
ki* ; „Bez świad! moss 
PAN: „Skłamałam 
do, pan 
FKOFULARNY: » 
je“ i rewia. 


PROMIEŃ: „Tańch 
weselna“, ow ()5 
PRAGA.: TY, e s w. 
Bramie” į rewiś- piętro ” 
PRASKIE OKO: * «gf 
doda*ki. po“ j "9! 


dziecka”: „ „dec? 
Foe „Moja gw fazd 

Barnuma*. , u, 
RIALTO: „Bskapadź PODA 
RENA: „Anna Piu - 

wielkiego prze pd 
RIVIERA: „BST 2. i 
ROMA: „Kala Nong“ i 
ROXY: „King 5°, sto 
SOKÓŁ: „TrUxY poh 
SORENTO: 

„Cyrk na 
STYŁOWY: » 
STUDIO: „W? 
SŚWAATOWID: wo. 
SFINKS: „DYdU 


” 
„ się 
ŚWIT: „Spotkali 
ŚWIT: „SPO pa P+ 


» 


r 


M 


chana rodzinka” „gk a i 
TON: „Nicpoń“ onie? * i 
UCIECHA: „7% i pels „gg 


UNIA: „W zam" 
dewia, 
VICTORIA 

„Siódme nie 


(Mar* 
po” 


